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Na urowincji
z, przesyłkę pocztow y
Miesięcznie 1 zt.

We Lwowie
bei doetowy:

Miesięcznie »zi. ?4 ct. 
Kwartalnie 2 „ 25 B 
Półroczni) 4 „ 60 „

Kwartalnie 3 
PóJrocznie 6 
Xs ;rn:« .  12SoCZMfi 9 n — :

Za dostawę do i#Mis niieiiecztue 21 ot, 
Mumer fcasstijje ^  C35%

Prenumeratę % daitawę do dsmu wa lijwawl© 
aalę iy  akiutać w Siurse SJrieanlkćw, su. Łsjrol* 
Ludwik* Nr. 9.

Prenumerata tak młejenowa jak i zanaiejsoo 
w* wiana aię kończyć s koacem EtlMięca, kww* 
telm. półrocza lub roku. Innej ale nie przyjmuje.
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Dyrekcja Poczt wprowadza od 1 listo- j w których rozjuszony uotłocb zamordował mini
* ?  n « i  » *  c m i  «
up.aszamy naszych prenumeratorów ;̂ aby byli ^dnienie wniosku nastąpić może dnia 6 listopada, 
łaskawi przed 1 listopada odnowić przedpłatę, odezwał się Fejeiy^ry: „A zatem do 6 Lstopeda 
Tych zaś, którzy si§ spóźnią, prosimy o do- zostaję fcazoze na wolnej stopie.8 Jak widzimy, 
piacenie owych 3 centów do odnaivianeqo I minister zapatruje si§ aa ten wniosek

j ze strony jumor*; stycznej i srpzia®, bo niedorze
czność jego jsst tak wielktj, że pozostanie on 

* z pewnośiię jednam z pomników komiki pa“la- 
ment&rnej, bo czyż może oświadczenie ministra 
całkiem przedmiotowe i zgodne z istniejącemi 
przepisami być aw&tanem za nr s us ,enie niezawi ■

> słości kraju, womcści osobistej itJ.?

£i zainitjirni..-.. pj-tmiwerat
nalefy ć-j Admi-iisiracjK _ 

'SjĄDtJ® We Lwowie, pray al -Sykstuji 
sk-.ij Zi. 45. Zmians zMniąjsecreJ J>re- 
auiDPraty iia miejscowy i ocwrouie jest 
.liedcpuszczplna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztow emi a me V ko
pertach. Csahy przysyłające piemądze 
» a ipertaci; raoŝ  d-planać po 5 ct. 
ia każdej listu.
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P r z e g lfd  p siityczu y.
Lwów 28 października.

Ceas otrzymał wiadomość z Petersburga, że 
za.Jii.rcxn rządu rosyjskiego było początkowo 
..dłużyć nominację biskupów katolickich w Kró
lestwie polskiem i w Rcsji aż do zamianowania 
metropolity petersDurski* go. Dopiero po tej no- 
miL&c' m.ał rząd zamianować resztę biskupów,

-tycze ui chciał zasiągnąć zdania nowego metro
polity petersburskiego, Gdy ^edoak a rcybiskup
warszawski k». Popiel i inni dostojnicy ofiarowa
nej sobie god lości metropolity petersburskiego 
przyjąć nir chcieli, przeto post.mowił rząd za
mianować ’ u? teraz biskupów i oto p. Izwohkii 
miał przywieść z Rzymu nutgpujący akr ugo- 
dewy:

„Sto lici arcybiskupia metr ipolity mohylew- 
skiego wszenhkatolickich koseich w w Petersburgu 
pozostań!* do czasu nieobsad ;euą. Rządy ar-
emajeetzi; sprawować będzie dminiffcrator fas.
Dowgiałło.

.Biskup wileński ks. Hryni iwiecki wraca z 
wygnania, otrzymuje penEj§ ‘ożywo*iiią i za« . .
mieszka zł granicą. Dotychczasowy adm. djecezji * Niemiec do trójprzymiepza musi cukolrrink się 
wileńsziej, wikarjusz apostolski, ks. /Idanowicz | zmienić, a zstem „manipulacje8 n- bf^kańsk^m 
zostaje biskupem in partifras z rezydemją w Pc- 5 półwyspie mut^ą uleds zmianom, gdyż iosceej 
tera jur gu — Biskupem zaś wileńskin będzie zatią eię niektóre zdziefcfacs  ̂ i gotós -pawstaó 
munowany fas. Awdiewicz, członek kensystorza 5 pos_r, którego Niemcy gasić nie bodą mogły, 
petersburskiego. Biskupstwo lubelskie otrzyma f Jakby im poparcie tej wiadomości, wnet drega 
ks. Jaczewski, dotychczasowy administrator lej się pojawiła, w Indćpendance Belge, że oto wPe- 
djecezji. Biskupstwo płockie obejmie fas. Nowe- f tersburgu. p, asumowawszy ‘ iszystk. oadał# re- 
uworski, redaktor Przeglądu katolickiego. Bisruo | nzrts, bsrliśska, postapo»;ono zbliżyć się do 
sufragan ks. Kosowski ,„,rzyma djecosję t:ujaw- Francji. P. Gmrs pierwszy przemówi! z* soju- 
ską, Sprawa administracji djecezji mińskiej zo- az*m z renuLhką..
stanie również uregulowane.8 Ksźdy mógłby zapy-^ć: lf.cz cóż sśe :tało

Podając tę wiadomość, wraża, Czas powąt- takiego w Barlime? j&ki t:m bład pop*łuiono, 
piewunie w jej prawdziwość. Wątpliwości te od-1 że sytuacja tik się zmieniła? — P»‘ąd woi(iwn,'“ 
noszą się dc niektórych nazwisk mniemanych ; ozy prtawidy^ał «  pytanie i uprzedsił je. W cn - 
nominatów tudzież co do samego układu. grelakiej Puli M'Ul-Gasette pojawiła się „praw

dziwa" relacja „starego dyplomaty8. Jegomości

Podczas gdy r  sferach objętych lig^ poko
jową i w petersburskich ustaliło się pr^ konanid, 
że rozmowa ks, B;si»arka z o&rcm miała jedynie 
na celu wykazanie Aleksandrowi III pokojowych 
tenSenoyj trój jrsymisrisa, co się to.- kanclerzowi 
udtł;> do fasiego stopnia, że car nr,;ysn».ł ssę 
do Lżonego poglądu i dziś ju! aupełiiie inaczej, 
o wiele s^okojmej, epog^ąda iiA ligę, a więc i na 
ogól 19 pokt/ci.uą sytuację; podczas gdy to prze
kor inie zaczęło wywierać przeważny i uspckajn- 
jąoy wp»yw na umysły roznerwowans oszekiw*- 
uibm militarnej burzy, -  prąd przeciwny, wojo
wniczy, o którego istonniu i dralJaośoi mófń- 
liśmy parę dni temu, wytęża w*zyitkie swe usi
łowania ku wzbudzeniu nowego saniepokoienin, 
nowych nieufności i obaw. Z Patyźa wysila wia
domość, zaopatrzona w stempel półursędorcśoi 

jj dyniom tycznej, że fas Bismari dla tego sapresił 
j do siebie hr. Kalaoky’ogo, a wnet uotrm zaprosi 
■ e. Grtpiero, aby im powiedzieć, że stossnek

I Niemcom • ińsie o pobicie Francji, a pot< m do
piero o zwrócenie się przeciw wschodniemu są
siadowi.

Cel tej narracji — to wzbudzenie tureckiej 
i a»gielckiej nieufności do ttóinrzymiersa, — 
szydło bardzo wys.*»źue, pokazane właśnie w chwili, 
gdy Wilhelm II wybiera sj§ do S nmbułu. Narra
cja ta obia^howana jest także na wywołanie 
obsw w Bułgarji, gdzie mogą sobie powiedzieć: 
skoro tróiprzymierzo gotowe jest w każdoj chwili 
wydać nas Rosji z rękami i nogami, to wolimy 
już sami pójść do car®,tu i wytargować u niego 
jakieś warunki.

S j  mcźemy obranie „rt&rego ayplomr-ty“ 
z PajSt-MalU GitzeUe od do-"udnego epitetu, którym 
go obdarzyła berlińska Post. natemmt przyto- 
esamy tu anegdetę, podaną przez jedno piouiu 
francuskie, a wyj. śuL-.jącą zadawnioną niechęć 
cara Aleksandra III do Bi3marka.

Podczas spotkania w Aleksandrowie, stary 
Wilhelm, na nalegiuia Bismarka, przedstawił 
tarowi w fmmie nądea oględnej, żo jeśli Gorcza- 
ków dłużej będzie kierował sprawami zagra,nicz- 
nemi Rusj:, to stosunki z państwem i dworem 
niemieakim będą s.ę wciąż psuły coraz bardziej.

. Car uważnie wysłuchał tej mowy dziadka, przy
znał, że jest w te«i raoj*. ale zauważał, że nie
podobna mu usunąć zasłużoabgj Gorczakowcwa

Wreszcie rzekł:
— No, ale niech się Bismark uspo/coi Powiedz 

mu, że na przypzłnść nie będzie on mitł powodu
; do podobnych nbaw, bo od tej chwili ja srm 
hędę moim ministre m spraw zagranicznych.

Cesarz Wilhelm I, zachwycony tą odpowie- 
dzią wnei ją powtórzył Bi smarkowi i ogromnie 

j się zdziwił jego kwaśną miną.
— Najj. Ppulel to prawdiiwe nks:częśde dla 

nasi — zawołał kanclerz.
j — Dla czego ?1
j — Nikt lepiej ni wie od W. C. Mości — od

rzekł Bismark — iak statecznie cesarz Aleksan
der jest nieszczęśliwy w wyborze swych mini- 

; stró w.
Ten złoś-iwy dowcip powtórzono carowi i 

; odtąd on dał oj z..,waza złą notę Bismarkowi 
i w swem sercu Odtąd też — dodaje ów dziennik 
francusk., — między Petersburgiem a Beilinem 
itosuuki zaczęły się naprężać i stały 3ię nareszcie 
tak mroźnemi.

liR-Na sobotnim posiedzeniu sejmu węgierskie- -ego, kłórcgo berlińska Post mtzwtika „ 
go po»ti»wił przy wódżca skrajnej lewicy Daniel kłamcą 8 opowiada, żr fes. BRmark chciał nlśuć 
Irwiyi wniosek, żądający postswienia węgierskie- CarC c gromuą nierpodzlaj.ką szt-irmem zdobyć 
*c m nistra obrony krajowej jenerała Fejejviry’d- go ula Niemiec, lecz — przeholował. Oto są sio- 
go w stan oskarżenia. Wnioski tanie są rzadko- wa tego starego dyplomaty, czy starego faiamcy: 
ścię w życiu parlamentarnem, w^rto też ptaeko- .Ks^żę B-lmark jest przeciwnym wszelkiej
n»ć sij, Kiedy ni tawa dozwala postowi# mm =»tr" Wcja£s, dopoki xuu nię nie uda zneutralizować 
w stan osKarźeuia i o jattie to przewinienie o w i- Rosji. Otóż żeby ją zneutralizować, wy3tąp*ł on 
nia stary rewolucjonista p. Irsnyi jenerała Fejer- podczas rewizyty carskiej w n ‘ jśepłizej ssej roli: 
vary’ego. w rob szczerego dyplomaty, mówiącego wszystko

Ustawa z rekn 1848 o odpowiedzialności twsrcie 1 nazywijącego każdę rzecz po i men u. 
» '.ni-trów dozwala postawić ministra w sten o- Na fudj^ncją u c.ua zjawił sij k; memc&sjałem, 
sborżenii, jeżeli ten minister dopuści się c*ynu, w -tórym udcrwadniał, że Roi ji gdyby pr.?ybłą- 
naruszająoego niezawisłość fercju, gwarancie Iron- piła do tnij przymierza, wnet zdobyłaby wssys&o, 
8t,' tuoyjae, istniejące ustrwy, rolaośś osobiftą cz'go prsgn e. Przez podział półwy*fra B-tk ń- 
lub ni ntykalność cnilzej wł*snoścl. — OwóS pa» 3’ti ĝ'* „ fsry wpływów8 Rofij’ , natychmiast
lranyi jest zdania, że jenerał Fejeryarv dopuścił j otrzymała? y nie |rsef:uw3zy ani kropli krw», 
się czynu takiego, ustają wyż powołaną objętego, Bułgrrją, Ra w 1, ją 1 Koi tautycopol; Au t̂rin zaś 
przez to, żo w sprawie zerwania sztandarów snaeniłfsby oLapaOję Bosaji i HercogowiBy na 
czamo-żółtych w Monor złozył w sejmie wisdome j amksję i posa«głaby cię do i-blcsifci.. C u  w 
nam już z telegramów oświadczenie! że wywif-sza- głębokiem milczeniu wysłut hftł t.;go memorjała i 
nie cearno żółtej chorągwi przed mieszbnmem ! potem rzekł: ,Nie, ja zachowań meję rezerwę;
komendanta honwedów uzaaadaione jest w p”ze- j nłe mogę wejść ® podoba? ugodę8. — Wyszedł 
U’sach służbowych dla trmji i obrony krajowej, ssy edeara, roz’rytowany Bismark zawołał: „Ten 

me* zność wnioshu p. IranjYego wpado więc w \ car jest niezbadany, nioob iczslny, niewzruszony, 
oczy sama przez łię — to też tylko 29 posłów ! ’ _k shałal ..8 Alo to nieprawda, dodaje 0 
Podpisało ten wniosek, który p. lranyi w dniu 6 ' siebie „stary dyplomata8 — w rzeczywistyfioi, 
listopada uzasadniać bedzie. Izbi. węgierska sa- \ car jest gruntownie zbadtny: on szeserze pnegoie 
°howała się bardzo obojętnie podizas odoayty pokoju, lecz krom tego brzydzi sil rabunkiem, 
waua tego prawdziwie niedorzecznego wniosku i j choćby nrwat takim, j?k ten, h1 órj n*.o będzie 
tylko kilku członków najskrajniejszej lewicy rzu- ^osztowai kropli krw. Niem« soki Fai t̂* ff nie 
Cfajp nę na krzeiłach z radości, j  rinnwajca zaś, przekonał rosyjskiego księcif Henryka Blantfige- 
nfioiBter Fejer fary, uśmiechał się. To wprawiło w ' neta. C»i poiem odezwał rią o genialaośii B .s 
wściekłość opozycjonistę Emeryka Sialsja, który | marka, ale dopiero teraz domyślono się w Bar- 
Zerwa1 się z krzesła i krzyfanąt ministrowi: — j linie, że jo byui szyderstwo,. Otóż — końory 
„Smi-j się pan, śmiej, i Latoir eię śmiał.8 — . „ itary dyplomata*' — rewizyta berlińska istotnie 
Była to wyraźna aluzja do wypadków z r. 1848,1 wyjaśniła sytuacją. Rosja do k oc 'li  widzi, że

Monarchiści fcancui- y zbierają s'ę na wielki 
wiec, którego nrsewidtf-tó* znaczenie będzie 
bardzo pokaźne. S’,ef orRaciytófl hr. Dondeau- 
yille i naczelnik bonapsrtystów baron M.jckau 
wspólnie ułożyli i podpisali zaproszenie na ów 
wiec, a rozesłali je tylko deputowanym orlegń 
skim i bonspartystowsfauir, wykluczywszy zupełnie 
Cych. co się zabarwili bulanźersiwem. Orlesitki 
tiokil sanewnia, że celem wiecu jest zlanie obu 
g up moaarohiczuycb w iedao wielkie stronni
ctwo, fetóreby nie Blsło pod żudaym mosarr,hj- 
csnym dztsndjrem, lecz wywiesiłoby chjrągiew 
wyłącznie konserwatywną. Jeżeli ta ftizia się pu- 
wńdzie, natenesaa rozpoczną się rokowania z 
umiarkowanymi republikanami o sojusz na pod
stawie uznania republikańskiej fotmy rcądów 
przez monarchistów, a uznania zssad konserwa
tywnych w dziedisie społecznej 1 kościelnej 
przez republ kenójł u umiarkowanych. Nowe to 
stronnictwo rie Bii£.łoHi absolutnej większości 
(171 monarchistów i 50 uuiia.*k. rep.), jednak 
w obec podziału reszty perlmentu na wrogie 
frakcje bulanżystów, radykałów, soojslistów i 
oportunistów, byłoby deoye i ącem. Więc oczywi
ście te frakcje są mocuj łirytowana i wiecem 
monarchistów i zamierzony a sojuszem z umiar
kowanymi republikanam1. Oportuuistyczaa Eepu- 
bliąuo Fronc, aise przek’ .ns frakcję umiarkowaną 
— za przykładem berlińskich dcisnaikós, nazy
wa ją „notorycznym8 wrogiem państwa, zdrajcą 
republikańskiej idei. . Oportuniści “ 3 Francji są 
tam, czem w Niemczech narodowi l barałowie, a 
w Austrji eentraliści; są naj fięLiym wrogami 
konserwatyzmu, bo ten dąży do okrojenia przy
wilejów kapitału na rzecz etycznych praw spo
łeczeństwa.

K o i * ę s p o n d e n c j e B
Wiedeń 26 października.

(?) W  s p r a w ie  d o s t a w  d la  a r m ji  za 
szedł bardzo ważny zwrot. Aź detąd st&ke miai- 
sterstwo wojny ściśle przy zasadnie, że dostawy 
w takim tyk o  razie mogą h jć  oddawane drobnym 
przemysłoroom i rękodzielnikom, jeżeli zaciążą 
między sobą konsorcja, złożą kaucję i d?sdzą 

! gwarancję Teraz zaś po raz pierwscy rozpisano 
1 tutsj dofitewę z zakresu wyrobów skórzanych 
a? ten sńfeóft ża osęść dostaw/ przezafeczooo 

I już uss dla konsorcjów, lecz dla ledaostek, dla 
i drobnych przemysłowców, czy majstrów w udsda 
łach od £00 do 1000 zł. W skatek tego rozwią
zało się tutejsze towarzystwo diA doatrw woj- 
skowycb, zawiąssn'5 przez przemysłowców frze- 
rabisjącyrh skóry —  bo po oóź było potrzebnem; 
skoro -uż kezdy majster z osobna ubiegać się 
meże. Pokasuje cię tedy, że usilne sterania, d?Ja- 
łsjąffa jsk kr^pU po kropli, wy4łabiają nawet 
szablony ztkoszendone w udministrąoji wojskowej, 
Można zatem domagać się, żeby i u m e at-jn- 
dantuiy prowmcjonalne p cs u j za prz^klad^n 
ministerstwa. B la tylko* byli prze*ysłowcy, ‘ i  
majsttzf zdolni do pc-dejmowania się dostaw.

Ecbs wy Rawy francuskiej zaczynają się już 
w Wiednia odtywaó. Dyrektor muzeum austrj&c- 
kiego dis sztuki zsstosowanaj, p. Falkę ttszps- 
oząl odczyty o wystawie i prz-myśte artystycz
nym Francji, a pierwszy zakończył temi «lo- 
w?m?.: „dobrv smak by!, jest i będzie produktem 
euysto i wyłącznie feanenshim.8 Riduca dworu 
Exas r mi»t także odczyt o etaramech mających 
na celu rozwój doteobytn narodowego we Fran
cji. Oróż w odczycie tym skonstatcw&ł, że Fran
cja poi bardzo wielu względami etoi wyżej od 
Niemiec, że Francuzi pracują niesłychanie, że 
rjykiitalćenia srfystyczne i przemysłowe zrobiło 
a nieb wielkie postjyy, te zarówno państwo j~k 
gminy i jak osoby pryratne włpółdz«.IaiQ, żeby 
aodnieść ekoacmiczną potęgą Frsncji. W skutek 
tęga wystawa franouak* była skcńczcaym wyra
zem ostątuich rezultntów na polu sstehi, prre- 
myeło artystycznego i rolnicts— Adminiskacyjne 
zarządzeniii rządu, j^kotet ciągłe zabieg5 rozmfi- 
tyc i in^tytucyj w kierunku pi duie^ecia dobro
bytu rą imfioaujące. Csły świat naśladuje fran
cuskie zakhdy t.chniczne, muzea, akfidemje.

1 Ko&Bet«btorutn sztuk i rzemiosł ma 15 kitedr,
1 w Zimio uasęazcza tam na wykhóy 200 000 elup 
j chaczy. Ecoie librę des Sciences politigues służy 
\ do wykształcenia ogó u w sprawi, L politycznych. 
Jest to uniwersytet o ĆS8 katedrach Absolwenci 
-.dą na atużbę do ministerstw.?, do koloaij. Ecole 
preparatowe au c mmerce d?cxyortat>on pod kte- 
ruakiem Le«icpsa i Fnurc’a "ryksztełoa mło
dzież na dzielnych eksporterów. Wa? tsśó i wzrost 
produkcji frkńiteskiej obliczają ueatępn 3:

w roku 1847—5 m., w r. 1860—10 m., w r. 
1888 -1 6  miljardów, z te^o 4 ’ /* prśypa-dii na 

j Pitryż. Ten ogromny wzrost pratmy«Iu jest owc- 
1 oem w Kuaczuej części specjalnych, techaicmych 

,izkół PkńatwĄwa szkoła przemysłowa, w Paryżu 
1 Ecole centrale des arts et manifactur.' s sejmuj* 
; pałac zbudewany kosztem 9 mIJjonów; z nkj 

ssyszudł E f f l .  Budżet nsńitsowy cśw e :6n;.a 
I wynosił za Napole ma III 25 '/„ m IjoŁÓ *, w r.
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nrzemysł krajowy nie był poinewinrany i podsa- 
pywan;y przez nas samych, żebyśmy robót kra
jowych i prywAtnyih nie oddawali obcym; 1 żsby 
nfcsi kapitaliści i zawodow* ludzie, zbioronemi 
sitem', rosmaita gsłęzło preemysłu ęi d.jmfwaii.

Z pili tyki dzis aj jest do «ąp£s&nfia jedynie 
powrót fesięcin bulgarslileg?j z Paryża do Wie
dnia i pewne półuregdowe s&pfcwmenic. że ko. 
Bismark mówił s errem o Btiigi.rii i że syt&acja 
s,no3fu taka się wytworzył*, iż Niemcy mogą s»ę 
podjąć póśredraŚiR va u mocarstw w cnlu przy
wrócenia porozuoiieria ich z R *sją. W każdym 
razie jest to zajmujące, że u,ka syitf nja poko
jowa przygrywa krloefiluym usbrojesi.m wszyst
kich joańR^.

Kuąsę hułgijis—i oświadczył przez swojego 
agenta Naozewicga, że przyjmie dwóch dzienni
karzy. Będziemy więc mteii nowe interuoiew.

1889 wynosił 160 mil., buthet sztuki *,  ̂ ia 
wzróa! na 18 mjljonów. Budtet gtmeny miasta 

I Paryż» jjrdiminoirsny na r. 1890 wy»csi 284 
mi!., r  tem na 8s:ko£5 jest 26 miljtmów, 3 m;- 

\ Ijony na ZŁWodowe, 1 mi ica na Sime rysunki. 
Prelegent zakończył swój odczyt temi cłowy: 
„Nasza teraźniejsza cywilizacja i csły dobrobyt 

! asrodowy polegają przeważnie ns zuźytfeowywa- 
aiu tych slurhów, któro są w ca <fe>;ch ukryte . 

j Z tego zaś przedstawienia rseesy E oiesy 
wyci&gcąć bardzo aktuslcy waios-k, a j*izaj 
potwierdzenie prawdy: ż? zność kierunku
9imnazjalaeg£?, żb mnogość gimnazjów klasycz
nych ntetylka nie jsst dla ns.s pożądaną i jady- 
nem K?8z?fn zbswiemem, ale przaeuwnio etsja na 

j zawadsia rczsojowi kietuaków innych, zachęcie 
do otwierenia sobie tych iiinych Kte^nuków. Po
trzeba nam amóit^a s’1 ój z a w o d o w y o k  

; średnich i początkowych, w ka£d,m pywśsoic, 
« według tęgo, gdzie do czego jest skłonność, nm- 
| terjal lub tradycja Ale zarazem potrzeba, żeby

U A I K &
2 teki obrazów rortzinnycli.

*

Vi aDomnienie — to c cha nuta, 
\ryjęta z tonów przes xości; 
Wspomnienie, to nić wysnuta, 
Ze złotej przędzy—

Ile raz; ui¥gnę pi mlęuią w lata n ego dzie
ciństwa, widzę jak na jawie poctaó mojej babki 
sgaroioną, Bzczuptej. 0 słodkim półuśmiechu i te- 
RU aycb bla _o niebieskich źrenieach, spoglądają 
cycŁ dobrzy iwie z za wypukłych okularów.

T îdzę ją n i ile steryjh komnat, naszego 
-'dumnego domu, orjesu^ającą się cicho, w cie- 

jedwabnej sakai, zrobiunej starą medą, w 
DrrJ cz6P8j | .  Kilowych wstążkach, z
płr. u ore8<- wychylają się Bkronie ? srebrny, 

>Q*  zaczesany włos zdobne.
»jVLL^ ł'i>n -wo myśl moj* przebywa-ąc w uble- 
ści od dzieciństwa, z za mglistej nrzeozło- 
mL zaczyna najdawniejsze wspo-
n |łi P: 1 mi się, że jestem jeszcze tą
cicho r4 1 ^  Berną, tak nie lubiącą siedzieć 
ziarnek a ?  ^ ‘“bilnowantu i nudnwm ractu inkr 
wtedy o-a, \  6c=yif3 mej duszy, staj.
iu f i  bt*,hun' z dobrotliwym uśmic h m

— Uwsż I -  9 mfjs jasne włosy.
nyiu, łagoatei nrOko' ut7hzaj —  Bze$c u  m  ps * 1 8 C - eJ O s t r o g i  głosem.

Ze wsrybtk’ch jeJnsk obrazów przeszłości, 
Ltóre w mojej psm.ęci zamgliły się 1 zatarły — 
został jeden jasny, barwny . świeży, o tle pogo- 
dnem. — jedno wspomnienia odzywające cię w 
duszy jsLby echem niedawno nuconej piosenki— 
wrpomnienie lrlki babuni:

Owej ślicznej, dużej lalki, z oczyma nie- 
biesLiemi, z puklami złotych włosów, schowanych 
w pikowy czepeczek, która i pała spokojnie i 
długo, nu d_.e wielkiego kufr t —  i była tema 
tem ns.piękniejarych moich rojeń dziecięcych.

Ile razy zbliż-1 się dzień moich imienin, z 
nadzieją w sercu oczekiwałam go, rada, że na 
wiązanie dostanę tę mnłą, śliczną dziewczynkę 
typ. Jat już leżąc®, w towarzystwie starych t>a- 
-liątek fc&buni. Na próżno! Uśmtechały się do 
mnis co roku różowe buzie pięknych, postrojo 
nych l ilek &klepewych — tamtej nie było.

Gdy byłam cokolwiek starszą,, oddano mnie 
na pensję. W śród grona młodych towarzyszek, 
w ciągłej usłysłtmej pracy zapomniałam o iei 
istnieniu; piaestitłi być bahateiką rojeń a ma
rzeń dziecięcych.

Wróciłem po kilku latach dorosłą dzsew- 
coyną. Powitała u nia na progu domu nńłeśó n -  
Izicielaka, m.ł śó rodzeństwa, domczrull ów i ba- 
buni. Z sercem radośnie bijącetn przebiegałam 
wsizr/itkóp nokoje, wiUjao każdy przodmiot, rzecz 
bciźCą ufu.ino.iedi redośnjm. P:zypomuałam so
bie i kufer Ł&buui, a w nim śpiącą spokojnie 
laiŁ ę.

Zbnizlły się mi nowo wspomnienia z lat 
I minionych: ytem ciekawą coś więcej posłyszeć

o taj pssniątc®. która z tskiem possanowaniem 
przechowywate, i oczekiwałem cierplirie sro,hoj
nej chwili po temu. Trafiła Bię w dość niedługim
c2aure.

Pewaegc jesieauego wieozora. gdy juk szary 
mrok zapad! na ziemię, lekkim krokiem wsunę
łam się do pokoju babuni, czując w sobie wielką 
ochntg pogawędzenia z nią przy kominkowym 
ogniu.

Zi stałam ją w siedrąc* j postawia z iękam; 
ziużonem: na kolanach. Spojrzenie tegodayeb, ja
snych źrenic, zamglone ł ’ *5, 00 zwisła u siwej 
rręry, spoczywała na matem przedmiocie leżą 
cym opodal siołu. W półśw:etle drew płonących 
poznałam owę lalkę, która była trma.tem moich 
marzeń dziecinnych,

Otulona w liljową kos derkę, w swnim piko
wym czept czfeu, zdawali s;ę do mnie nśniecŁ ć 
przyjaźnie. Mimowoli ujęłam ją w ręce, tuląc di 
piersi. Witałam diwn) nrlnionc esasy, tak 
błogie, tak dobre, gdy posiadani* tej ł  wosku ule
pianej figurki było szczytem, feylo pełnią szczęścia.

Babunta patrzyła na mnie z za okularów 
oczyma wilg taeml, w których malowało s:ę zdzi
wienie :

— 13 iwisz się w małą dŁ-ewczyakp, Heniu — 
przemówiia s  łp godnyoo póteśm icchea.

Słowa te znudziły muie z zadumy, ocknę
łam się mimowoli wybuchając wesół , m chiLotcoi 
na myśl jak zabawnie musiółam wygląduó.

— Ach! tełbrniu! Nia wie"3 jnk mi tg l»ika 
jest d^ogą K uh-m  ją, iak kocham jaane wspo- 
idkieniA dzieciństwa, jak echo dawno n^nioiuj I

picsenki, jak to co minęło i - ’e wjóoi.
I długo mówiłam w ieu sposób
Staruszka mnie słuchała, faiw., iąo pobłażli

wie głową.
— Haniu l Mówisz o wspomnieniach, ty, m?o- 

Cóż powiesz o msi?, która tylko niemi żyję?
Nim eterym nic nie z.>st ĵe, tylko "dgi eb^wać 
z pamięci i euoić minione życia chw;,e. Otrzepy
wać z kurzu napomnienia obrazy o tle bsrwnem 
i jacnem- a d-.iś niestety zblakie i mglicte Do 
cii bie uśmiecha się nadzieja, ty żyjesz tcrjźniej- 
Bzoś- ią i jutrami, dla mnie uroku pełne to co 
minęło.

— Babusiu! — zawołałam po chwili — opo
wiedz mi co o tej l&łce. Myślę, że wisżą cię 
z nią histerje ciekawe lub r?,e*ne, kiedy z ta 
Li.m poszanowaniem chowasz tę prmiątkę.

Popatrzała na mnie j?dnę chwilę, wstała 
i z wolna i drobnemi krokami przecbadzsć się 
zaczęła.

W pólśwtetle płonącego ogniska, srezupła 
oostać starusekl w citmr j materialnej sukni 
i L.alym csepeczku, rysowała się łagodną sylwet
ką, ns tle ciemnych obić pokoiu.

Zapanowała- chwilowa cisza, przerywana 
lekkiem szelestem jodwnbiu i trraskantem drew 
płonących. W końcu Btenęła przedemną, s do4y- 
kując drżącą ręką pomarezesonego esoła, ługod 
cym prsemó«i?a głosem.

— Jesteś już duźf, dziewczyną Heniu, opowiem 
ci wszystko.

Unnłowaiam radośnie jej ręce, pośpirszn.e 
przykuwając fotel do komi; uuwego ognia. Sima

Paryż 19 f  aźazisraika.
(K  W ) Obliczają znawcy, że cudzoziemcy, 

którzy cdwied-dli w tym roku F jryż dla wysta
wy, Łostató* we Francji przeszło dwa miljaidy 
fran%6w, nie hczą" zamówień poczynionych u 
fabryk mtów. Już z tego stę pak&zuje, £e „święto 
pokoju8 było wcale nie th-m handlowym mtere- 
asm, Ale jest jeszcze inny zysk z tej wy? ta wy 
Oto, f isłu luiowc ameryki ńs.te państwa, które od 
i&t dziesięciu zaczęły się zaonsteywać w tor-.ry 
na ryns^h niemiecki j ,  przez co przemysł fran
cuski z roku na rok coraz bardziej tracił, wró
ciły po w/ssawie zuó« do Francji, Zamówienm 
do Buenos-Ayros i R.o do Janeiro są tak wiel
kie, żs właśnie srgęniiujo się osobne towarzy
stwo spedycyjno-tsansportowe. Nnuszeni tl.świsd- 
czenieai, Francuzi postanów li teraz być dla cte- 
,rch odbiorców jak najbardaśej uprzedzającym. 
Nawołują do tego specjalne iłunir,, nawołują 
synuyhaty przemysłowe, nswułują ekonomiści w 
pubhczuyeh prclek.jach, dowodząc starej pri ■ 
wdy, że pierwszym mrunkiein powodzenia w 
bandiu, jak sresz!ą wa wszjstkiem, j63t rzefel- 
naiść. Bo trzeba pesysasć, że owa rzetemość, z 
której niegdyś fłycęii pizemysłowcy i kupcj 
francusoy, stała się ed lat dwudziesta tylko pig- 
knem wspomnieniem. Powali doincr^Iitowałc się 
wszystko we F**ncji - literatura, sztuka, życie 
prywatne i pubbesne, dla oegóżby bąnd®l i 
przemycił ula m ały być parsaae przez ten p„-ąd? 
Alo dziś wo wszysiktem z*rot widoczny...

Z dewncgi. oszyloniicnia zestal tylko ezo- 
wintem, t>lc i ou o wlel? chłoduie^jzy, ss:m nr 
żiebie Cakl ida v7§ ó z l1a„ zinu :ąiąc jeno cały
naród do uitfwicsnj h aibiarnycb wymłków. 
Dziwny jednak kierunek biorą te dątem*. Da
wniej scatincby się niezawodnie podniiść w na
rad: e ryccisii«go ducha przez stosowna wycho
wania młodzbź?, yrzef! cdpowitedn:ą tekturę, 
zsbawy i t. d. D uś ni>:t o tem nia myśli, uhw- 
miaR każdy rascb ’-uśk, f-bemik, fealFRyk wciąż 
głj^S łamie nad Wjmyśleniem maszyny do z»- 
bijsnia wrogów-

Dav;ni:j filozof lub artysta, stworzywszy 
wislkle dzic‘o, mógł śmiało liczyć na rozgłos, 
ała^ę, pieniądze; dziś to się priiedewszyMtóem 
w us*Ł&<e dostaje piroteobnikom. Cóż więc dzi- 
wnag», że w p.arodsie tak zdol yrn do wyi i&laz- 
ków, da praktycznego zastasawywatria naukowych 
odkryć, jak fr  nsusk?, nie ma prawie dnia, któ
ryby nia przynióR ocś no*ego w dzieduirio mi- 
litsmy* h udosk3aE,teó I Oto na rzykted kapitan 
Ch»pt9l sksratijpował armatnio paciski, 'itó-ymi 
można będzie ma ć w'ogŁ z tyła. Odbyte próby 
w Vmcęsu«8 dały świetsy rezultat Wyaslazefa 
ten nmżtjs b§-lz.e nastcscwać jeno wtedy, gdy 
się bed Ac mi^ło do czymasus z nieprzyjacielem 
ramkriigtym w twierdzy. Zs wałem był on bez
pieczny, dopóki te^o w&łu nie zburzyły armaty, 
co zwykle wymagała duże. czasu i k ardów. Te
raz to begpśeez ustoo jut nia istnieje, albo wy
padnie przoeudowsć wssyotkic twierdza, pokryć 
je di. hem.

Wy&aiaa k kapitaua Chsptol* jest niby czę- 
ściowan Łastcsowameia owego indyjskiego drąż
ka, z-w«#©go bumerangiem, który będąc rzuco
nym w dal, po parnym czasie nsg's zawraca 
z swej dreg i pada na to miejsce, z którego 
bvł rzucony. Wypadłe, armatę trochę maczaj 
skonstruować, ale g ówna rz«cz w wynalazku, to

umieściłam się na mzLm taborec.ku i z sercem 
pełnem oczekiwania siedziałam ipok jjnie.

Wreszcie babunia zaczęła:
Sięgam paaięcią w lata, która tak dawno 

minęły, że słabe zsledwia echo tycb wspomnieć, 
ko acze b.ę jeszcze w mej głowic. W łuta moje 
dziecięce, spędzone zdda od domu rodzinnego, 
a więc nie 1 grzane pieszczota matki, ni opro
mienione jej miłością. W l&ta smutku pełne, bo 
wczesnego sieroctwa i teezmionme towarzyszącej 
im niedoli.

Miatam zilelwie lat kilka, gdy straciłam 
matkę. Chowało nss s;§ troje rodzeństwa, ja, 
najstarszy Janusz, którego mus»z pamiętać 
i Lesia.

Brata oddań*? do szkół, a mnie na pensję. 
W domu zostało stara ciotka Lucyna, wras z naj
młodszą siostrą.

PojechłIski do miasta. Zrazu, j&ko dz e ko, 
bawiła nure nowość, ale wkrótce tęsknot cr 
domem rodzinnym, coraz bardziej dokuczać mi 
zaczęła.

Brak uu fcyła wesołych zabaw z Januszem
i kadukiem Stasiem, brnk towfr^yatrą Zosi
i serdec-uegci r>a ?sku matki, który niestety;
choćbym wróciła w rodzime progi, nie móg! 
nudę już nigdy powitać...

Z żj c a swobodnego, jakie prowadziłam w 
duma, ujęta w twardy tryb klasztorny, smutnia
łam i więdłam pcwc i.

(Dokończenie nastąpi)
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2 PRZEGLĄD z dnia 29 października 1889
sam pocisk, całkiem Mmienungo kształtu. Podo
bny on do okrągłego i płaskngc> bochenka chle 
ba i cokolwiek wygięty tak, że nbwód jego w rzu
cie poziomem tworzy ósutukę Wiadomo; że każ
dy dawny pocisk, wyrzucony z d.iala, karań inu, 
czy rękJ, czynił w powietrzu mn.ej lub b*,rdziaj 
wypukły ku górze luk kształtu paraboli i padał 
na najdalszym punkcie tego łnku.

Pociski kap. Chaptela inną odbywają drogę. 
Wylatają % działa tak, jak dawne pociski, a e 
wzmósłszy się do najwyźszeg > punktu łuku, nj 
lecą dalej wciąż się zniżając, ale wracają napo- 
wrót. Jednak niecałkiem na powrót, nie padają 
tam, gdzie działo, z którego je wyrzucono, lecz 
przed owein działem na oznaczony punkt.

Aby dobrze to zrozumieć, wyobraźcie sobie 
sikawkę, z której puszczacie prąd wody. Puścił, 
ście ten prąu silnie, woda opisała łuk duży i 
upadła daleko; puściliście prąu słabszy, woda 
zrobiła łuk mniejszy i bliżej upadła. Dwa te łuki 
zrobione przez wodę — to właśnie jest droga 
pocisku kap. Chaptela, przycz m naturalnie punkt, 
w którym trzymaliście sikawkę, to jest najwyższy 
punkt łuku, robionego przez pocisk; pierwszy 
łuk, uczyniony przez silniejszy prąd wody — to 
droga z paszczy działa na najwyższy punkt w 
powietrzu; drugi łuk, uczyrony przez słabszy 
prąd wody — to droga, którą przebywa pocisk, 
spadając na ziemię

Wyobraźcie sobie teriz, ze z armata kap. 
ChapteU stoicie przed nie rzyjacylem, który się 
schował za wałem. Strzelacie tedy z tij armaty 
tak, żeby pocisk przelec:ał wysoko na jakie 500 
metrów nad owym watem. Oto leci... widać go 
pod obłokami, już minął wał, już jest za nim — 
padnie gdzieś daleko za twierdzą 1 O, nie! — 
nt-gle na moment się zatrzymuje, robi jakiegoś 
piruets w powietrzu i szybko się zniżając leci 
napowrót i uderza z tyłu w żołnierzy schowanych 
za wałem.

Dziś więc zamiast wałów, chroń, ących woj ■ 
sko tylko z przodu, trzeba budować j .kieś kory 
tarze, które by i z tyłu i z góry chroniły.

Możemy sob’ e powinszować... nowych kre
dytów na przebudowanie twierdz!

List, poświęcony takiemu powrotnemu po
ciskowi. powinien wrócić do punktu, z którego 
wyszedł, więc do wystawy. Ale pierwej wspomnę 
jeszcze o tam, że na żądanie jenemlnego inspe
ktora j3zdy, jen. Gsllif ita kawalorja znów jtrzy- 
ma lance. Będą to bardzo twarde i lekkie bam
busowe drągi 3 '/5 metrowej długości.

Nie wszyscy wystawcy są zadowolnieri z 
Wystawy. Spcjrzmy oto na witryny tu i owdzie: 
uderza w nieb napie ogromnemi literami, że pan 
wystawca ten a ten, otrzymawszy tyle nagród na 
wyBtawach dawniejszych, pominięty zo tał na tej, 
cj jest widoczną niesprawiedliwością. Inny napis 
głosi, że Wystawa przysądziła nagrodę poprzed
nikowi wystawcy, zm-rłemu przed piętnastu laty. 
Napisy tc bawiły bardzo publikę rsza:utrz po 
ogłoszeniu nagród; ale sądy ekspertów Wystawy 
nie tolerowały tych protestów i kazały napry 
owe osunąć.

Wszakże i protestujący nie dali też :a wy
graną, i zaczęli atakować ekspertów po dzienni
kach, czyniąc sobie za jednym zachodem nowe 
reklamy. To musiało podzi-łać, bo rząd dodał 
z jakie dziesięć tysięcy medali i innych odzna
czeń. Oprócz tego Lilku bogaczy, pragnących 
służyć sztukom i umiejętnościom, powyznaczali 
od siebie ntgrody i to wcale pokaźne. Tak np. 
niejaki p. Osiris ofiarował 100 tysięcy franków 
za najpiękniejsze na wystawie dzieło i ta suma 
dostała się twórcom gahtji machin, na którą 
zwracałem waszę uwagę w początkach wystawy, 
mówiąc, ż9 system budo wy tej jest oałkiem no 
wy, wieice ciekawy i niemałe sprawił na inży 
niernch wrażenie Główny budowniczy otrzymał 
więc 20 tysięcy, inżynier główny 15, inżynierowie 
pomocnicy podzielili się dalazemi 15 tysiąc-,mi, 
a resztnjące 50 tysięcy rozdano robotnikom, 
Wszyscy więc uczestnicy dzieła zostali zadowol
ni eni. Iięknie się znalazł p. Osiris; oby miał 
naśladowców I

Wystawa będzie nieodwołalnie zamknięta 
15 listopada

Bójka burs/ów wiedeńskich.
Potę2ny kostur w ręku, fajka w ustach, 

szarfa przez piersi, na twarzy kilka fragmentów 
plastra angielskiego, a na głowie czapka koloro
wa wielkości figi — oto obraz bursza, czyli 
akademika niemieckiego. Dzi r spędza on albo 
w s b .1L wy > ludowej uniwersytetu, siu,.bajać od 
niechcenia, co tam sobie prof ,»or z katedry gada, 
albo też, i to najczęściej, wysypia iię po przehu
lanej nocy. Natomiast wieczór żyje bursz, bo 
knajpa sb Odbywa, i wszyscy bursze eibodzą się 
w tradycyjna} knajpie i ciągną piwo z gigantycz
nych dwu, erzy i cztero litrowych szklanic,, a 
przy piwie wyśpiewują burszowskie piosenki, któ
rych tysiące zliczyć by można. W ten sposób 
nłyme życie akademika niemieckiego. Nie umieć 
pandektów lub paść przy egzfj linie — nie jest 
żadną hańbą dla bursza, ale nio umieć piosnea 
knajpowych, to zbrudnia, to też na wykłady 
wolno mu obudzić, ale na knajpę pizyjśc musi. 
Przy piwie więc płynie życie takiego bursza, to 
też nie dziw, że niejednemu nie Bpieszy się
opuszczać ław uniwersyteckich i często można 
spotkać czterdziestoletnich, porządnie łyuych i 
szpakowatych burszów akademików. W 'maj sie 
politjkuje się także i zwykle żarliwa dyskusja 
polityczna kończy się pojedynkiem tak zwaną
uenzurą dwóch burszów. Zazwyczaj obaj za
paśnicy pokaleczą s ę i stąd pochodzą te plastry 
angielskie na twaizy.

Towarzystw akademickich, czyli t. z. „bur 
szenszaftów" jest bez liku, różnią się one od
siebie tem, że członkowie każdego z nich nojzą 
innego ko.cr. czjpki i do innej knijpy na wie
czór się schodzą.

W ostatnich czasa h zawiązały się między 
akademikami wiedeńskimi dwa „Durszeuszaity" 
pod nazwą „Nonca* i „ "lustria", noszące czarne 
rzapki i iózniące się cd innych towarzystw tem, 
że członkowie ich nu pojedynkują się. To ro-
Sumne zarządzenie wprawiło w wściekłość bur
szów wiedeńskich.

Nie pojedynkować się? — W takim razie 
nie petrzebaby już nosić plastrów na twarzy, a 
cóź może być wart bursz bez plastra? Wszyscy 
więc bursze wiedeńscy wydęli okrzyk zgrozy, wy
klęli ze ewego grona członków Towarzystw , No
rie* J i „Au*tria* i zoboi uązai. się słowem honoru 
nie podać ręki żadnomn z tych „tchórzów, którzy 
się nie pojedynkują".

W sobotę rano schodzą się /wykie akade- 
mioy wiedeńscy w auli uniwersyteckiej; zeszli s*ę 
więc i ubiegłej soboty, a między innymi przybyło 
także kilkunastu członków Towarzystw „Norica* 
i „Austria", do czego przecież jako akademicy 
mieli prawo. Barszów „bijących się" było jednak 
więce, i ci uważając aulę niejako za swą własność

otoczyli „Normanów" i „Auitrjalów" i poczęli 
krzyczeć „Za drzwi I" -  Od słów przyszło do 
bitki, kilkunastu burszów zaatakowanych wyszło 
z auli, napastnicy za nimi i poczęli ścigać ich na 
nlicy, b'ć niemiłosiernie laskami, tak że biedni 
„Noricanie" i „Austrjacy", których było kilku
nastu a napastników kilkuset, ucieczką na po
dwórze ratusza salwować się musieli; a policja, 
przybyła w znacznej liczbie, rozprószyła napast
ników i dopiero kres bój co położyła.

Kilku burszów odniosło poważne rany. Taki 
to skandal tuczno wyprawiła w ubiegłą sobotę 
młodzież uniwersytetu wiedeńskiego. Świadczy 
on do jakiego stopnia doszło zdziczenie obycza
jów między tą młodzieżą, Przed kilku dniami 
pisaliśmy, że agitacje! anti-ustmep ie i prniafil- 
fcie , o ae, hai dziej krzewią się między tą mło

dzieżą, dz,ś do<3 Ś możemy, że to tłaśnie ta 
młodzieS o aLtiaustrjackioh dążnościach burdę 
sobotnią wywołała, młodzież, której bumensz^fty 
no zp, czysto germańikio nazwy, jak: „Freya," 
„Alemania," „Amelungia," „Germania" i t. d., a 
akrzy rdzonem zostało toi/arzystwa noszące nazwę 
„Austria".

Sprawy sejmowe.
Grupa krakowska stronnictwa konserwaty

wnego wybrała do komisji parlamentarnej Bo- 
brzyńskiEgj i Ludwika Wodzickiego ; grup-i sa
nocka wybrał . Gorijskiego i Adama Skrzyń
skiego.

*  *  * •

Wydział krajowy, spełniwszy nchwełę Sejmu 
z 23 stycznia 1886 o założenia w Gslioji publi
cznych domów składowych z prawem wydawania 
warrantów, przedłożył Sejmowi sprawc zdanie o 
otwarciu tych domów Bkładowych we Lwowie i 
Krakowie. W myśl dalszej uchwały sejmowej z 
20 stycznia 1888 fundusz krajowy przyjął na sie
bie wszelkie zobowiązania potrzebne do uzyska
nia koncesji i wziął na sietre porękę tak w obeo 
strGn składających towary, jot w obec zarządu i 
skarbu pi ńsiwa. W skutek tego fundusz krajowy 
otrzymtł istotnie koncesję na ntrły mywanie pu
blicznych domów składowych w Krakowie i Lwc 
wie, a uzyskawszy od Sejmu kredyt 400,000 zł. 
obecnie te domy składowe otwiera i oddaje do 
publicznego użytku.

Na ten cel zakupił Wydział krajowy w Kra
kowie magazyny Banku gakc. dla handlu i prze
mysłu i wystawił dom idministracyjny o powierzchni 
210 kw. m. Magazyny te połączone cą z drogą 
żelazną północną torem kolejowym. Budynek na 
skład spiryiu.u posiada zbiornik żelazny n 5000 
hektolitrów, zbudowany i urządzony według naj 
lepszych wzorów, zaopatrzony w przyrządy do 
szybkiego ładowania, dokładnego mierzenia i 
oddawania spirytusu składanego przez produ
centów.

Magazyn murowany na skład zboża, zaopa
trzony jeat w wydoskonalone elewatory, przyrzą
dy do odbierania, wyciągania na wyższe piętra, 
przesuwania na odpowiednie miejsca, przewietrza
nia i czyszczenia zboża. Posiada on motor gazo
wy o sile 12 koni, rezerwoar na wodę, elewator 
z wagą antumatyczuą, tudzież oświetlenie lampa
mi elekt-ycznemi i  rowemi.

Wyciągałam o normalnym obciążeniu 60U 
kilogr. przy użyciu siły 5 koni i cbyżośoi 200 
milim. na sekundę, wyciągać może na najwyższą 
kundygnację składu 180 worów zboża po 100 
kgr. w godzinie, wliczając w to czas potrzebny 
na naładowanie i wyładowanie worów. Dwie 
wagi automatyczne systemu Reuthera i Reisserta 
mogą przeważyć na godzinę 10.000 klg. zbozi 
twardego. Nadto do dyspozycji jest kolej żelazna 
z dwoma wózkami i dwie maszyny aspiracyjne z 
sitami, podwójnym senaratorem etc.

We Lwowie zakupiono na publiczny dom 
składowy magazyny po b akcyjnym Banka kra
jowym i zbudowano osobny skład spirytusowy.

W magazynie zbożowym cała wewnętrzna 
maszj ner ji składa się z motoru gazowego jedno- 
cylindrowego o sile 12 boni, z jednego komplet- 
u~go elewatora, 2 rag automatycznych wszystko 
o działalności po 10 ton, czyli 10.000 kilogr, 
twardego zboża na godzinę.

Magazyn na spirytus obejmuje 4 zbiorniki 
po 150.000 litrów i 4 zbiorniki po 100.000 
litrów, ogółem przeto schowek na miljon litrów 
czyli 10 000 hektolitrów.

D j uzupełnienia i wypróżnienia zbiorników 
użyte będą dwie pompy systemu Gut mrnna. z 
których każda w przeciągaj jednej godziny wy
rzuci L4 do 15 tysięcy litrów Spirytusu.

Zarząd domu składowego w Krakow:6 oddai 
Wydział krajowy stosownie do zawartej umowy 
Dyrekcji wzajemnego kredytu Krakowskiego To
warzystwa ubezpieczeń, zaś we Lwowie, po nie- 
dojściu do skutku układu z gminą, zawiadewać 
będzie Wydzhł krajowy domem shładowym przez 
własne organa.

To jednak, iż okłady z gminą opóźniły 
uzyskanie koncesji, jest przyczyną, że lwowskiego 
domu saładowego dotąd nie otworzono, lecz 
niebawem będzie on oddany do publicznego nzytku.

Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła dziś spra
wozdanie o pomocy kraju dla okolic dotkniętych 
nieurodzajem. Ze sprawozdania opracowanego 
przez p. Bilińskiego wyjmujemy niektóre szcze
góły.

Niezwykła klęszanieurodzaju zboża: paszy, 
jaaa dotknęła znaczną, zwłaszcza wschodnią 
część kraju, zwróciła na siebie troskliwą uwagę 
organów autonomicznych i władz rządowych w 
ciągu ubiegłego lata. Popierając prośuę Wydz.ału 
powiatowego w Borszczowie o wyjednani" odpi
sania podatków Wydział krajowy przedstawił 
Rządowi pismem z 20 sierpnia >r. niebezpie
czeństwo głodu na teraz i niebezpieczne skutki 
na przyszłość z braku zasiewów i wyprzedawani* 
inweitarzy żywych.

P. Namiestnik wskutek tej odezwy Wydziału 
krajowego zażądał od Starostw szczegółowych 
sprawozdań o rozmiarach nieurodzaiu, a otrzy
mawszy je odbył na __h podstawie dnia 23 wrze
śnia br. wspólną narad) z Wydziałem krajowym, 
na której stwierdzono, ź rozmiary kieski dosię
gają wysokości 6 milionów zł.

Wskutek tej narady odniósł się Wydział 
krajowy do j. Namiestnika dnia 24 września br. 
z prośbą, by Rząd zeobcial zarządzrc bezzwłoczne 
rozpoczęcie robót około dróg, jakie zsmierzał 
budować choćby w tzas e późniejszym i by przy
znał ze skarbu państwa pon on w sumie 900.000 zł., 
z której kwota 300.000 byłaby obróconą na za
pomogi. . . .

Ze skarbu krajowego w owej cbWili Wy
dział krajowy nic nie mógł przeznaczyć na ulże
nie klęski, bo nie miał wapitałow do dyspozyoji 
i odwagi podwyższać preliminowanych wydatków,

wymagaj icyeii . uż i tak nałożenia dodatków o 
cj „ta więcej. Wszelako równocześnie wezwał 42 
Wydziałów powiatowych by przedłożyły projekta 
i kosztorysy robót publicznych, jakieby natych
miast można przedsięwziąć.

Komisja budżetowa wyraża przekonanie, że 
akcja Sejmu winna się odbywać niezawiśle od 
przedwstępnych Lroków poczynionych przez Wy
dział kr. Gdyby nawet stwierdzono istotnie, że 
rozmary klęski są tak olbrzymie, jric się przed
stawiają z pierwotnych raportów, to kraj aniby 
nie był w stenie, ani może nawetby nie powi
nien wziąć na swe barki całego ciężaru klęski. Po
moc pr wiato w, gmin, jednostek zamożniejszych, 
a zTiłasrcza pomoo włabna czerpana z robót pu
blicznych państwa i kraju, powii.tów, gmin, kolei 
żelaznych i t. p. muszą uzupełnić przewaźuą 
część nbytku w dochodach ludności wiejeHej. 
Drugi tor na kolei Karola Ludwika zatrudnia 
dziennie 10 300 osób. Spodziewane sprawozdania 
Wydziałów powirtewyoh będą stanowiły podstawę 
Wydziałowi krajowemu do rozlziału środków 
pomocy, pizyznauych przez państwo i kraj.

Dla tego zdaniem k;m,sji należy zaraz 
przystąpić do załatwienia kweatji.

Zagwarantowaniem spłaty 600 uOO zł. odzie 
lonych wspaniałomyślne przez Najjaśniejszego 
Pana wziął Sejm na swe barki ten ciężar w cią
gu 8 l“ t. Będą bowiem udzielani pożyczki także 
i włościanom, co może obciążyć „karb krajowy.

Ale mimo to nrleży uzupełnić pomoc rzą
dową pomocą kiajową.

Komisja przeto wnosi:
I. Din ratowania ludności, dotkniętej ,Ięs ą 

nieurodzaju, przeznacza s:ę z funduszu krajo
wego celem wykon, nia r o b ó t  publicznych, 
lub udzielania pomocy na zakupno zasiewów, 
inwentarzy i t. p. sumę 300 000 zjj — z« cumy 
tej ma być kwota 100 000 zł. obróconą na za
siłki bezzwrotne do dysoczycii wydziałów po nu
towych, zaś kwota 200 000 zł. na pożyczki bez
procentowe dla powiatów i poa gwarancją po
wiatową, spłiunlne w 6 równych ratach rocznych 
począwszy od 1 stycznia 1892. • Zssiłków i po
życzek będzie udzielał Wydział krajowy w po
rozumieniu z c. k. namiecinictwem.

II. UpowaSn.a się Wydział krujowy do za
ciągnięcia w jednej z instytucyj finansowych, ile 
możności krajowych, pożyczki oprooe ntewan n: 
najwyżej po 4 '/a od sta, spłacalnej po koniec r. 
1898 w 8 równych ratach .-ocznych z dołu,

III. Wzywa się rząd, a) by wyjednał t* dro
dze właściwe dla i.szystkioh tr nsnkcyj pc wyż 
szych wolność od stempli i nal^żytości prawnych 
i od opłaty tabularnej, tudzież dla pożyczek, 
udzielanych przez kraj powiatom, egz i u ją ad
ministracyjny przy ściąganiu rat zaległych;

b) by w okolicach drtkniętyoh nieur odza
jem nietyiko stosował w najszertzem znaczeniu 
ustawę z d, 6 ezerwoa 1888 d. u. p. nr. 81, lecz 
tal? i i w wypadkacn nieprzewidzianych tą usta
wą, dozwalał odpisywania podatków gruntowego 
i domowo-klasowego, a nadto wstrzymał bav 
z\ o izr'e wszystkie egzeLncje podatkowe.

IV. Wniosek p. Hurykj punkty 1—4, u^a- 
ża Bię niniejsi en, za załatwiony.

V. Wszystkie petycje do tej sprawy sin od
noszące, odstępuje eię Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia prry spo
sobach wykonywania powyższej uchwały ad I.

Wczoraj obradowało stronnictwu konserwa
tywne. Pp. hr. Kozkbrodzki Władysłcw i hr. Rey 
zażądali, ażeby stronnictwo zsjęło iię sprawnm' 
dotyczącemi ludności wiejskiej i mnłomicjakiej, 
do których zaliczyć należy: pisma periodyczne 
wydtwane di» ludu, wydawnictwa ludowych ksią
żek i kółka rolnicze.

Wniosek tych pOBłów prz ikazało stronnictwo 
do rozpatrzenia komisji, wskl id której p^wołino 
kaięży biskupów, tudzież pp. Wł.Koz ebrodzkiego, 
W. Dzieduszyckiego, Bobrzyńsk ego, J na Stedni- 
ckiegr, Antoniego Wodzickiego, Zacórskiego, Nie
dzielskiego, Borkowskiego i Rozwadowskiego.

Następnie polecono komisji parlamentarnej, 
ażeby co do ułożenia programu prac sejmowych 
porozumiała się z klub mi i przedłożyła stronni
ctwu wynik porozumień'*.

Zajmowano bię włońcu sprawą akt ji pomo
cniczej celem zapobieżenia giodowi. Powzięcie 
u hwały w tym przedmiocie odroczono aż do po
rozumienia się z klubami.

*
*  *

Spis petycyj, odczytanych na 8 posiedzeniu 
Sejmn dnia 26 bm.

Wydiiał powiatowy w Samborze o zaradze
nie brakowi studzien po gminach. — Wydział 
powiatowy w Zaleszczykach o subwencję na bu
dowę drogi powiatowej UśoL'czfao-Jazłowee. — 
Wydział powiatowy w Kissowie o zapomogę na 
naprawę, dróg po wistowych. — Gmina Stryj o od
pisanie zaległości szkolnych.—  Gmina Bu owsko 
o utworzenie urzęda podatkowegu. — Gm. Wola 
bnostecka, Wierzbowiec, Hummska, Podgórzyny, 
Załawie, Wolica, Boryczówka, Malów, Karłów i 
inne o zapomogę z powoda nieurodzaju. — Gm. 
Wrzawy o zreorganizowanie szkoły na dwuklaso- 
wą — Gmina Brzozdowce o zapomogę na szkołę. 
— Gmina Rabka o przedłużenie drogi krajowej 
z Zaborni do gościńce, rządowego — Gm. Czechy
0 budowę drogi z Oleski, do Zabłocia.— Gminy 
Żhlaźnibowa i Myśleć o uwolnienie ich od płace
nia myta drogowego. — Ridy szkolne miejscowe 
w Rzęśni polskiej, Libiążu i Wieliczce o podwyż 
szenie płac nauczycielskich. — Wyborcy Lurji 
wiejskiej powiatu rawskiego z protestem przeciw 
wyborowi posła FiancI izka Jędrzejowicza. — To
warzystwo gospodarskie we Lwowie v  sprawie 
ustawy o przymusowem tępieniu chrząszczy ma 
jowych i pędri ków.— Stowarzyszenie kandydatów 
n tarjalnych o zmianę sejmowej ordynacji wybor
czej. — Towarzystwo Kółek roi uczych we Lwo
wie o zaradzenie nędzy w kr* ju w skutek nie
urodzaju. — Towarzystwo tairztńekie w Krakowie, 
Akademickie bractwo we Lwowie i Internat św. 
Józifata o zapomogę. — Towarzystwo pedagog, 
w Krakowie o subwencję dla azkoły zręczności 
w Krakowie. — G cylja ks. Lubomirska o sub
wencję dla S óstr M.łosieidzia w Przeworsku na 
szkołę koronkarską. — Nauczycielki w Kułomyi
1 wSąiowej Wiszni tudzież n uczyciele Kruczkow
ski, Augustyn, Budziński, Cieszanowski, Bałak, 
Kolman, Czerniecki, MaroBzewski i Sokohński o 
podwyższenie płacy lub zapomogę. — Wydział 
poriatowy w Żywcu o przyspieszenie regulacji 
rzek. — Gmina Psary o zapomogę na zasiewy 
wiosenne. — Gmina Płoki o zapomogę lub od
pisanie zaległości na płacę nauczyciela. — Gmina 
Rozhurcue o przeistoczenie szkoły na etatową.— 
Rada szkolna miejscowa w Szumlanach o sub 
wencję na dokończenie bedynku -zkolnego. — 
Straż ochotnicza ogniowa w Ulunowie o zapomogę

rekwizyta ogniowe i strażackie. — Bronisława 
Jakimowska, wdowa po nauczycielu, o zapomogę

— Karolina Długosz o zapomogę na odbycie 
kursu abuszerji.

S E J M .
(8 posiedzenie s d, 2t> października ) 

(3okońoienie).
W dalszym ciągu obrtd przedłożył p. B i

l i ń s k i  sprawozdanie komisji budżetowej o gWA- 
ranoji krajowej za pożyczkę 600,000 zł , poczem 
bez rozpraw uchwalono:

„Sejm przyjmuje imieniem funduszu krajo
wego porękę nieograniczoną zr regularną spłitp 
kwoty 600,000 zł., która ma być udzieloną w myśl 
Najwyższego rozporządzenia z dnia 6 października 
1889 r. ze skarbu państwa na bezcrocantowe po
życzki dla dotkniętych tegoroozną klęską nieuro
dzaju i upoważnia W rdział krajowy do zeznania 
odpowiedniego doknuentu poręki."

P. P o i a n o w t i k i  zażądał imieniem ko
misji gospodarstwa krajowego, ażeby odesłano do 
komisji budżetowej przydzielony komisji gospo
darstwa punkt 4 wniosku Hnryka, t. j. o Bo wnio
sek teu dotyczy dostarczenia zagrożonej głod> m 
IndaośoL sarobka przy robotach publicznych. 
Sprawa bowiem jest ważną i pilną, a narażoną 
jeit na bezpotrzehną odwłokę, gdyz komisja go
spodarstwa musi się w tym przedmiocie porozu
miewać z lóiuisją budżetową, co załatwienie 
spi źnia.

Wniosek ten uchwalono.
Następnie przedstawił p. G o l d m a n  spra

wozdanie komisji budżetowej w sprawie powszech
nego szczepienia Odpy browianlą rodzimą.

(Jchwalono wmorki komifji:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu zapro- 

wsilzenij w kraju powszechnego szczepienia ro 
dzimą hrowisnką.

W tym eelu Sejm wstawm w rub. IV bud
żetu funduszu krajowego:

poz. 35 na odświeżanie i u
trzymanie krowianki. . 9,000 zł.

poz 36 na koszta podcóźy le
karzy . . . .  54 000 zf.

razem 63,000 zł.
Po wyczerpania porządku dziennego odczy

tano wnioski, złożone do laski marszałkow
skiej.

Wniosek p. Mikołaja T o r o s i e w i c z a  o- 
piewa:

Usthwa hipoteozna z r. 1871 orzeka, że 
tylko na podstawie dokumentów uwierzytelnionych 
przez sądy lub notsrjuszów wpis w księgi grun
towe uskuteczniony być może.

W ślad za tem, strony zawierające umowę 
o przeniesienie własności nieruchomej, ohociażby 
wartość tejże była bardzo małą, muszą opłacić: 
kontrakt pisemny, legalizację podpisów i podanie 
t“,bul«me.

Go do kontraktów, to sądy nie są obowią
zane takowych sporządzać i odryłają strony dc 
notarjuszów. Ci sporządzając kuutrakt, załatwiają 
oraz legalizację i podanie tabularne, i pobierają 
opłaty za wszystkie trzy czynności. Oprócz tego 
opłaca strona często za informację w księgach 
gruntowych. Koszta te wynoszą kilka do ki,Iru 
na tu zł., a nie wliczając teksy przenośnej, do
chodzą często do wartości samego przedmiotu.

Ca do legalizacji i podania tabularnego, to 
sądy obowiązane 8ą takowe bezpłatnie i z wszelki) 
gotowością sporządzać, na podstawie patentu 
z r. 1854 dla spraw niespornych. Gdyby przeto 
w protokolarnem podaniu tiualarnem wobec sądu 
był objęty i kontrakt między stronami zawarty, 
odpadłyby wszelkie koszta, które w żadnym sto
sunku do wartości kontraktem objętej nierucho
mości nie stoją.

Z uwagi, że w kraju najliczniejsze ugody
0 przeniesienie własności nieruchomej, zawierają 
strony, ninzamożue i najbiedniejsze z posiadaczy 
nieruchomości — z uwag., że ugody takie oprócz 
określenia nieruchomości i przelania praw, ża
dnych innych stypulacyj nie zawierają), że przeto 
z łatwością w formę protokołu mogą być objęte, 
wnoszę:

Wzywa się Rząd, by zarządził, aby sądy, 
przyimi |c protokolarne podania tabularne, w 
takowych obejmowały i ugody między stronami 
zawarte co do przeniesienia własnnści nierucho
mej, jeżeli wartość nie przenosi 200 zł. a. w- i 
jeżeli te ugody oprócz określenia nieruchomości
1 przelania ptaw żadnych innych warunków nie 
obejmują.

P. O k u n i e w s k i  w swoim wniosku żąda 
uchwalenia rtirolucji do Wydziału krajowego, by 
jak najrychlej wypracował projekt ustawy łrajo 
wej w sprawie pod wód („forszpanów"), oparty 
na następujących zasadach:

1. wrej winien przyczyniać się do wynagro
dzenia za podwoiły („forszpany") kwotą co naj
mniej 7 ct. z;* konia od kilometra;

2. przy wynagrodzeniu tem należy uwzględ
niać nie tylko oddalenie, ale i stracony czas 
transportu.

P. T e l i s z e w s k i  wnosi:
Wzywa się & fc. Rząd:
1. by jak najrychlej w drodze ustawodaw

czej postarał uię o oprowadzenie nowej ustawy 
o postępowaniu nieapornem, w szczególności ześ 
o postępowaniu spad&owem, któreby i celowi 
swojemu' i teraźniejszym potrzebom ludności 
naszego kraju bardziej odpowiadała i aby było 
mniej kosztowne od postępowania dzisiejszego;

2. by, zanim postępowanie spadkowe z.e 
formowi,nem zostanie, postarał się o to ażeby 
w«zyBtkie upadki, których erysta wartość .urny 
500 zł. nie przewyższa, a któro przechjdzą z 
rodziców na dzieci lub odwrotnie, albo też na 
krewnych aż do czwartugo stopnia, wolne były 
od oj łaty wszelkich nale żytości prawnych;

3. by w sprawach, gdzie czysta wartość 
spadku jie  przewyższa sumy 200 zł., c. k. sądy 
bez żądania od stron dotyczących podań i odpi- 
sół. dokumentów, zi rządziły z urzędu bez wszel- 
k ej opłaty wpisy do ksiąg gruntowych na pod
stawie dokumentów, znajdu ącycl się w aktach 
sądowych, albo, gdyby takich dokumentów w 
aktach nie było, to na podstuwio dokumentów, 
mających się sądowi przez strony w krótkiej 
drodze dostarczyć.

Drani wniosek p. TeiiszuwsLiego jest rezo
lucją do rządu,

1. by w drodze właśoiwej postarał się o to, 
ażeby wszystkie podania, odnoszące się do wpi
sów tabuUrny.h, których przedmiotem są nieru
chom ści o wartości nie przewyższającej kwoty 
300 zł., wolne były od cpłaty stemplowej;

2. by wc ws ;yr tkich tych sprawach tabular
nych, w których cLodz.' o przedmiot wartości 
mniejszej jak 300 zł., wprowadził postępowanie 
bezpiś:ednia i ustme, opaite na -rzepisie §• 434 
ustawy cywilnej.

Koniec posiedzenia o godz. * m. 45 z po
łudnia.

(9 jposiedzenie s 28 października.)
Początek o godz. 11 min. 30.
Urlop otrzymał Mikołaj Wolański na 7 dni. 

Bronisław Horodyski na 3 dni.
Spis petycyj z powodu brakn miejsca po

damy jutro.
Z porządku dziennego odesłano sprawozda

nie Wydziału krajowego o założeniu i urządzeniu 
publicznego składu krajowego dla zboża i spi
rytusu w Krakowie do komisji gospodarstwa 
krajowego.

Tej samej komisji przydzielono sprawozda 
nie Wy lziaru krajowego w przedmiocie założenia 
publicznych składów krajowych na zboże i spi
rytus we Lwowie.

P. Mikołaj T o r o s i e w i c z  motywował 
wniosek swój o wezwanie c.k. Rządu w przed
miocie ponowienia rozporządzenia, aby o.fc. Sądy 
przyjmując protokolarne podania tabularne, ■ 
bejmowały w takowych ugody między stronami 
zawarte co do przeniesienia własności nierucho
mej, jeźe'i wartość nie przynosi 200 zł., i jeżeli 
te ugody prócz przelana praw i określenia nie
ruchomości, innych warunków me obejmują.

Wniosek ten odesłano do komisji pra
wniczej.

Z kolei p. O k n n i e w s k .  wyjaśaiał wnio
sek swój co do uregulowania uprawy dostarcza
nia podwodów.

Wszystkie kraje koronne naszej monarchji 
przyczyniają się pewnym datkiem do wynagro
dzenia za dostarczanie podwód, z wyjątkiem Ga
lie;" i Bukowiny. Wynagrodzenie to wynosi w 
innych krajach od pdnego kdometrn i KOnia po 
7 do 12 centów, podczas gdy u na a zaledwie po 
27a centu. Wynagrodzenie takie uważa mówca 
za niesprawiedliwe i niesłuszne, a że trafia to 
najuboższą ludność kraju, domaga się mówca re
form, odnośnych przepisów w tym Larunku, a- 
żeby kiaj przyczyniał się do wynagrodzenia za 
podwody kwotą co najmniej 7 cent. za jednego 
konia od kilometra i aby nu tylko oddalenie 
lecz także i stracony czas był uwzględniony.

Wniosek ten odesłano do komisji prawniczej.
W załatwieniu sprawozdania komisji admi

nistracyjnej o wniosku Wydziału krajowgo jako 
komisji dotyczącym petycji Wiecu miejjklego w 
sprawie założenia domu pracy przymusowej, Izba 
zgodnie z wnioskami komisji puleriła Wydzia
łowi krajowemu:

1. ażeby zbadał na miejscu tak pod wzglę
dem technicznym, jak i administrar Tjbijm, system 
urẑ -L ienia istniejących w naszej Mouarobji Ża
ki idów pracy przymusowej i poprawciiycł ; tu-
izieź osady poprawczej rolniczo-rzemieślniczej w 

Studzieńcu w Królestwie Polskiem;
2. ażeby stosownie do wyniku puwyzszyeb 

Tan, i wodle systemu, jaki uzna za odpowiedni
dla kraju naszego, policił wygotować odnośne 
plany budowy, o ile możności niekosztowne; tn- 
d *eż detaliczne kosztorysy z uwzględnieniem 
miejscowych cen materjałn Ludu wian » i wy
nagrodzeń ;

3 żeby na podstawia tych prac przygoto
wawczych, i z uwzględnieniem zresztą susnnkcw 
miejscowych, sprzyjających rozwojowi rzeczonych 
Zakładów;

a) oznaczył miejscowości na siedziby Za
kładów pracy przymusowej Bię nadające;

b) z « j, 1 się w spgpób, jak* uzna za stoso
wny, wyszukaniem ua cele kolonji rolniczej jdl 
powiedniego obszaru gruntowego, i wa*-unkoaom 
uzyskaniem tegoż j 'a  funduszu krajowego, pod 
jak najkorzystniejszemi warunkami.

4 ażeby z gminami tych miejscowości, któ
re ostatecznie wybierze n* siedzibę zakładów 
pracy przymusowej, przeprowadził rokowania 
co do sposobu, w jaki byłyby gotowe p r z y c z y n i ć  

s:ę do kosztów budowy i urządzenia rzeczonych 
zakładów, w szczególności zaś. co do bezpłatne
go dostarczania gruntu, i osiągnął w tym wzglę
dzie stanowcze przyrzeczenia;

5. ażeby przedłożył Sejmowi na najbliższej 
sesji wszystkie wyżej wyliczone, jafeoteż i inne 
do osądzenia sprawy służyć mogące operaty, ce
lem ostatecznego postanowienia.

Ni pokryoie wydatków połączonych z wy
konaniem powyższych czynnośoi przygotowaw
czych, otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt 
do wysokości 1500 zł.

Sprawozdanie komisji budżetowej o wniosku 
Wydziału urajowego w przedmiocie przybudowa
nia traktu do gmachu żwdarmerji, j1 r,■rodłożył 
poseł Biliński.

Ponieważ wybudowany gmach na koszary 
żand rmerji wikutok uchwały Sejmu z r. 1887 
okazał się niedostatecznym z powodu, iz w roku 
bieżącym przydzielono do Lwowa trzeoh dalszych 
-ficerów, przeto proponuje komirja dobudowanie 
jednego skrzydła óo gmathu już wybudt danego 
i wnosi o

1) upoważnienie Wydziaiu krajowego do 
wybudowania na parceli realności pod 1. spisową 
70 dzielnica I. we Lwowie przy rl y Leoua Sa 
piehy, stanowiącej własność funduszu krajowego 
- om u dwupiętrowego na oele zakwaterowania 
c. !k. żandarmerji kosztem nieprzekraczająoym 
sumy 19.000 zł. — i

2) aby na cel powylszej bndowy zaciągnął 
Wydział kr. pożyczkę w wysokości 19.000 zł. w 
galicyjskiej Kasie oszczędności lub też w Banka 
krajowym na hipotekę powyższej realności.

Godzina 12 m. 30 posiedzenie trwa dalej. 
Następne w środę.

Iwóto oknu 28 października.
Z  Uniwersytetu Pp. Ksawery Mikucki, rodem 

z Krakowa, Juljan Jaworowski rodem z Zakrzowa, ' 
i Modest Krwawicz, rodem z Dobrocnostowa, otrzy
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie doktorów 
farmacji.

Bronisław Ossoliński, rńdem z Wojnicza „ Ga
licji, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
dektora praw.

Mróz. Wczoraj i dziś mieliśmy z rana awa 
stopnie mrozu. —

Śluby. We środę 30 b. m. odbędzie Bię v 
Stubnie koło Przemyśla, ślnb p. Zygmunta Fischera, 
BtarBzego porucznika 56 butaljonn obrony Krajowej 
z panną Jsxa Skrzyszowaką.

W sobotę ubiegłą odbył się w Rzeszowie ślnb 
p. Nikodema Jaworowskiego z panną Zofją Ski
bińską.

W Krakowie odbył się w Rzeszowie ślub p. 
Karola Łukaszewicza, lekarza-dentysty, z pifimi Te
resą JabłonBką, córką ś. p. Antoniego Jacłońrkiogo. 
byłego marszałka dworu hr. Potockich w Krzeszo- 
wicacL.

W sobotę 2 ri pożdziemika b. r. odbył się ślnb 
w kościele archibatedralnym panny Ireny Olgi Sta- 
rzeckiej z p Zygmuntem SLwaBze"otim, irzędńikiem 
galic. kasy oazozędności.



PRZEGLĄD z dnia 29 października-̂  188 .̂
Z a rę cz y n y . Dnia 22 b. m. odbyły się we 

Lwowie zaręczyny Mieczysława hr. Komorowskiego 
z Wandą Frawdzicz Zaleską, córką Marcina i Jadwi
gi z Iwanowskich Zaleskich, właściciela dóbr na Po
dola rssyjskiam i byłego Marszałka Dabieńakiego. 
Młoda para zamieszka stale w Galicji.

Ze stowarzyszenia urzędników. Zareje
strowana lwowska Spółka zaliczkowa stowarzyszenia 
urzędników z nieograniczoną poręką, przenosi swe 
biura z dniem 29 października br. do nowowynajętego 
lokalu pod 1. 20 przy ulicy Kopernika, w parterze 
po prawej ręce (naprzeciw budującego się pałacu br. 
Potockich). Z tego powodu biura Spółki w dniach 
29, 30 i 31 października urzędować nie będą i roz
poczną urzędowanie w nowym lokaln dnia 2 listopada 
br. o godzinie 4 po południu.

Obchód jubileuszu prof. Pańkowskiego od 
będzie się stanowczo dnia 10 listopada br. Punkt 
zborny tegoż dnia o godzinie 8 rano w binrze Tow. 
gosp. gal. przy ul Ossolińskich 1. 15, skąd nie
zwłoczny odjazd do Dublan.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w dniach 
8 i 9 listopada u sekretarza powyższego Towarzystwa 
między 9 a 1 przed południem, a 3 i 5 po południu.

Lwowska izba notarjalna wzywa kompeten- 
tów o posadę BubBtytnta notarjalnego w Cieszanowie, 
aby swe podania do tej izby w przeciągu dni trzech 
wnieśli.

Piwowarzy Iwowsoy zawiązali Stowarzy
szenie. Przewodniczącym wybrano p. Karola Kiselkę, 
a zastępcą przewodniczącego p. Roberta Kleina.

Konoert Fr. Ondrziczka, który miał wystą
pić wczoraj w sali kasyna, i zapowiedziany na dzi
siaj koncert kwartetu smyczkowego J. Hellmesberge- 
ra, zostały odwołane. Kwartet HellmeBbergera wystą
pi u nas dopiero w przyszłym miesiącu.

f  Józef Kasprowicz. W  ubiegłą sobotę 
zmarł w krakowskiej klinice artysta naszej sceny, 
Józef Kasprowicz, siła młoda, zawBze pożyteczna, nie
raz w właściwym sobie zakresie „drugich amantów* 
wyborna, otaczana zawsze szczerą sympatją kolegów 
i publiczności uczęszczającej do teatru naszego.

Józef Kasprowicz wszedł bardzo młodo na de
ski sceniczne, bo już w 18 roku życia. Pierwsze 
kroki w zawodzie swoim stawiał na scenach prowin
cjonalnych, gdzie okazał pierwsze błyski talentu, gdzie 
jednak tnłacze z dnia na dzień życie aktora prowin
cjonalnego nie mogło wpłynąć dobrze na dalszy roz
wój zdolności artystycznych. Przeniósł się tedy K a
sprowicz do Lwowa, i tu trafił właśnie w dobrą po
rę, kiedy niedawno przedtem założona „szkoła dra
matyczna* pracowała z całą siłą nad wykształceniem 
młodych talentów, a zaprowadzone przez Stanisława 
Dobrzańskiego „przedstawienia popołudniowe* dawały 
im pole do prób i popisów przed szeroką publiczno
ścią. S. p. Kasprowicz pracował tn z wielką pilno
ścią i nie małe też rokował nadzieje. Po natąpioniu 
Stanisława Dobrzańskiego z kierownictwa Bceną lwo
wską, Kasprowicz wyjechał do Warszawy, gdzie ba
wił czas dłużBzy, ciesząc Bię uznaniem tamecznej 
publiczności polskiej. Po powrocie Btamtąd został po
nownie przez Jana Dobrzańskiego do składu perso- 
nalu teatralnego tutejszego przyjęty —  w roku 1881 
—  tutaj też ożenił się z znaną i cenioną artystką 
opery 1 operetki panną Amalją Zion. OJ tego czasu 
pracował stale przy scenie lwowskiej nie bez powo 
dzenia. NieBtety choroba, która od dawna już mu
siała trawić Biły artysty, nie pozwoliła rozwinąć się 
talentowi jego tak, jakby w innych warunkach pe
wno Bię był rozwinął. Stąd to u Kasprowicza obok 
nadzwyczaj sumiennego opracowania roli, do najdro
bniejszych szczegółów —  co było zawBze —  wido 
czny był częBto pewien brak hnnnru w rolach lek
kich amantów, gogów i t. d., do osiągnięcia należy
tego efektn nieodzowny. Nie było t i  winą artysty. 
On do OBtatniej chwili najprzykłodniej spełniał swe 
obowiązki, do ostatniej chwili mimo ciężkiej choroby 
pracował i przy końcn niemal życia dał piękny przy
kład poświęcenia się dla sceny. Grywał on w osta
tnich czaBach Bartosza Głowackiego w sztuce Indo
wej „Kościuszko pod Racławicami*, i gdy przed para 
tygodniami koniecznie potrzeba było widowisko to 
dać w teatrze z powoda zjazdu delegatów „Kółek 
rolniczych* —  Kasprowicz mimo, że jnż ciężko tho- 
ry na raka w żołądka i gotujący się do wyjazdu na 
klinikę operacyjną —  zwlókł się z łóżka i odegrał 
forsowną rolę Głowackiego. W parę dni później wy
jechał do Krakowa. Tam, jak doniósł biuletyn lekar- 
Bki, operacja wycięcia części zagrożonej w żołądku, 
powiodła Bię zupełnie —  i zdawało się, że młody 
organizm uniknie szczęśliwie katastrofy. Niestety na
dzieje te nie ziściły się —  i w  dwa dni po operacji 
artysta wyzionął ducha na ręku żony, która czuwała 
do ostatniej chwili przy łożn chorego.

Zgon artysty wywołał szczery żal w sferach 
artystycznych naszego miasta.

Zmarli. Wasyl Czapko, em. oficjał dyrekcji 
Berlin i sekretarz instytutu stauropigiaÓBkiego, zmarł 
w Kamionce strumiłowej w 85 roku życia.

W  Lublinie zmarł Antoni Nieczuja Zienręcki, 
niegdyś właściciel dóbr Trzylatkowa w powiecie Czer
skim, utalentowany artysta malarz i antor wiela obra
zów historycznej i religijnej treści, ś. p. Ziemięcki 
dożył 80 lat.

Katarzyna z Mussów Kaczkowska, wdowa po 
ś. p. doktorze medycyny i homeopacie Antonim Kacz
kowskim, zmarła we Lwowie 26 b. m. przeżywszy 
lat 63.

Józef Edward Piątkowski, żołnierz wojsk poi- 
Bkich z roku 1863, były podoficer wojsk austrjac- 
kich, zmarł we Lwowie przeżywszy lat 49.

Agnieszka Wagner, żona urzędnika kolei Ka
rola Ludwika, zmarła we Lwowie przeżywszy lat 44.

Mieczysław Skrzyński, dyrektor azkoły wydzia
łowej żeńskiej, profesor szkoły przemysłowej i żoł
nierz z roku 1863, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 45. ’

Zmiana w rozkładzie jazdy na lokalnej 
kolei lwowsko-bełzeckicj.

Z dniem 1 listopada przestaną kursować po
ciągi nr. 153 i 151, które dotychczas we wtorki i 
w piątki kursowały, również pociąg nr. 154, kur
sujący obecnie we wtorki i w piątki między Lwowem 
a Rawą rnsbą.

Natomiast co dnia między Lwowem a Bełżcem 
kurBojące pociągi nr. 151 i 152, przybywać będą 
W takim czasie do Rawy ruskiej, że będą się tam 
łączyły z pociągami nr. 701 i 702 kolei Karola Lu
dwika, prowadzącemi tak do Sokala, jak do Jaro- 
Bł*wia.

Dyrekcja poczt przeniosła Bię jnż wczoraj do 
a°Wego gmachu. Publiczność, mająca interes na po- 
C2t9, winna przeto już tam Bię zgłaszać.
T ,p odkasana muza otworzyć ma niebawem we 
~ w°wi0 nowy przybytek. Mianowicie dobrze poinfor- 
!” * anl wielbiciele tej muzy głoszą, że w domu Ho- 

zajmowanym dotychczas przez pocztę, otwar- 
nn tńgel-tanael na wielką skalę, urządzony

* r wiedeńskiego zakładu Ronachera. Wyznać 
t r e l  Z * ’ *® wiadomość ta wcale nas nie cieBzy. Tin- 
zanadta „ L" 6w ma inż dziś kilka, podobno nawet 
ko rodzi. 8 zaBP°kojenie wymagań tych, którzy w te- 
estetycznych Zab*adacl1 szukają zaspokojenia Bwych

u tm iu a ?  z S i  B**zimy> aby biedny Lwów mógl "«»ad podobny na tej stopie, na jaką urzą

dzony jeat zakład Ronachera, w którym wylewa Bię 
nadmiar zbytku stolicy i tamecznych baronów giełdo
wych. Będzie to, wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa, tingel tangel nie gorszy ale też i nie lepszy od 
istniejących jnż w naszem mieście, będzie dawał spo
sobność do trwonienia grosza na przyjemności wątpli
wej bardzo wartości i w rezultacie będzie wpływał 
demoralizująco na ogół.

Powodów więc do radości z powoda tego przy
bytku nie mamy żadnego.

Zmiana własności. Dobra Stopnica z przy- 
ległościami (w samborskiem) nabył od p. Dobrowol
skiego Marjan hr. Łoś.

Księżna Elwira Bawarska zaręczyła się 
temi dniami z kaięriem Apulji, synem ks. Aosty i 
księżnej De la Cisterna. Notujemy te zaręczyny z te
go względu, że dzienniki monachijskie doniosły były, 
—  * ray za niemi powtórzyliśmy —  iż ks. Ferdy
nand Bułgarski pojechał był do Monachjum, aby Bta- 
rać się o rękę księżniczki Elwiry. Owóż roi szerzenie 
tej pogłoski przyczyniło się tylko do szybszego sko
jarzenia owego .wiązko, o którym mówimy powyżej.

f  Emil Augier. Z Paryża donoBzą o śmierci 
Emila Angier’a jednego z pierwszorzędnych współ
czesnych autorów dramatycznych. Zmarły więcej jak 
przez dwadzieścia lat nadawał ton scenie francuskiej. 
Pierwszą swą sztukę p, t. „La Oigno“ wystawił on 
w r. 1844 i zyskał nią od razu wielkie powodzenie, 
a dziś po latacb 45 trzyma Bię ta sztuka jeszcze na 
repertoarze pierwszorzędnych scen, jak np. wiedeń
skiego Burgu. Początkowo pisał Augier sztuki, ma
jące na celu umoralnić społeczeństwo, późaiej prze
rzucił się na pole komedji intrygi i napisał ich cały 
szereg. Wiole z jego sztuk grywają i na polskich 
scenach. Ang*er dożył wiekn lat 70, posiadał od r.
18b'8 krzyż legji honorowej, a w r. 1870 mianował 
go Napoleon III. senatorem Francji.

Czarna giełda , którą po tyloletnich zabiegach 
zdołano wreszcie wyrugować z Wałów Hetmańskich, 
zbiera się teraz codziennie przed gmachem Namiest
nictwa i przebywa tam przez cały dzień. Powodem 
tego jest ta okoliczność, że w gmachu tym odbywają 
się co dzień z rana i wieczorem posiedzenia Dyrekcji 
propinacyjnej.

I podczas gdy członkowie tej Dyrekcji i liczni 
posłowie Bejmowi, wciągnięci przez Namiestnika do 
pracy propinacyjnej, zdumiewają wszystkich nadludzką 
swą pracą, trwającą nieraz z małemi przerwami od 
dziesiątej z rana do czwartej po północy; tymczasem 
chałatowi arendarze, nie zważając na słotę i zimno, 
spacerują Btoicznie pod gmachem Namiestnictwa i z 
biciem serca wyczekując swego losu, zadają sobie py
tanie : czy przyjęta zostanie nasza oferta, czy też nie ?

Bo niezawsze bywa przyjmowana. Dyrekcja pro- 
pinacyjna postępuje w całem znaczenia tego Błowa po 
obywatelska. Ma ciągle na okn interes krajn i fun
duszu propinacyjnego; ale ilekroć się zdarzyło, że 
gmina decydowała się wziąć na siebie propinację, tam 
zawsze dawała jej pierwszeństwo, jeżeli kwota ofiaro
wywana przez nią nie była rażąco niższą od oferty 
arendarza.

Dzisiaj pisać o tern jeszcze ani pora, ani nie 
byłoby pożytecznem dla kraju. Ale kiedyś z tych su
chych i nudnych aktów propinacyjnych będzie można 
stworzyć jeden z najpiękniejszych rozdziałów współ
czesnej historji Galioji, a świat się wtedy przekona, 
że ten kraj okrzyczany i oszkalowywany przez swoich 
(niestety!) i przez obcych, złożył w tej sprawie tyle 
ofiarności, żywotności i poczucia obywatelskiego, ile 
mógłby z siebie wydobyć mało który naród i kraj 
w Europie.

Domy zdrowia. Kraków poBiadać już nieba
wem będzie trzy domy zdrowia, a mianowicie dra
Gwiązdomorskiego przy olicy Łobzowskiej, dra Lust- 
gartena prry ulicy św. Agnieszki i dra Żuławskiego 
przy ulicy Długiej.

Pierwszy z tych domów zdrowia jest jnż otwarły 
i temi dniami został poświęcony przez JEm. księcia 
Biskupa krakowskiego, dwa inne budują się.

Natomiast Lwów posiada dotąd jeden jedyny 
dom zdrowia dra Wład. Dobińskiego. Zakład ten po
święcony jest specjalnie chorobom pBychjatrycznym.

Weselny obiad. Dla wiadomośoi naszych go
spodyń podajemy menu obiadu, który podano na we- 
Belu arcyksięcia Leopolda Salwatora z donną Blanką 
de Bonrbon. —  Menu to opiewa:

Potage a la reine. Hors d’oeuvre: Petits patća
a la dieppoise. Poisson : Turbot d’Ostende, Bance cre-
yettes. R elerć: Filet de boenf a la duchesse. Entrćes: 
Suprćme de perdris a la pśrigord, chand froid de 
ponlarde a 1’impćriale. Ponch a la romaine. Rótis: 
Chapons de Styrie et faisanB bardćs, salade. Eotre- 
mets: Asperges en branche, sance bollandaise. Tarban 
a 1’ananas. Plombićre a la yanille. Dessert.

Powyższe menu wygląda po francuska bardzo 
wspaniale; ale gdy się je przetłumaczy na polskie, to 
się okaże, iż na naszych weselach bywają obiady 
wcale nie gorsze. Bo po polsku wygląda to menu 
tak: Rosół, paszteciki, ryba, polędwica, kuropatwy, 
pulardy, kapłony i bażanty z Bałatą, Bzparagi, lody 
ananasowe i wanilowe, sery i owoce. Do tego tam 
podawano płaszcze holenderskie (turbot d’0stende) ;  
owóż nasze łososie i pstrągi są o wiele lepBze i 
smaczniejsze.

Następującą ważną kwestję obrony koniecznej 
rozstrzygnął najwyższy trybunał w Wiednia orzecze
niem z 22 bm.:

Pan Stefan Dembowski z Medenic zauważył, że 
chłopi używają drogi polnej, prowadzącej przez jego 
grunta. Ażeby temu zapobiedz założył barjerę, wzbra
niając przejścia. Jednemu tylko właścicielowi dał klucz 
i pozwolił używać tej drogi.

Otóż pewnego razu, kiedy ów właściciel zrobił 
z pozwolenia tego użytek, przyłączyło się kilku innych 
chłopów i mimo gróźb wjechało na zakazaną drogę.

Pan Dembowski udał się do sędziego powiato
wego w Medenicach po radę. Sędzia kazał mu Btrze- 
lać. — Pan Dembowski, spotkawszy znowu chłopów 
wjeżdżających na owę drogę ponowił zakaz, grożąc 
ożyciem broni; gdy zaś chłopi nie chcieli go nsłn 
cnać, wystrzelił i zabił dwa konie wartości 300 zł.

Zaskarżony o niebezpieczną groźbę i uszkodze
nie cudzej własności zoBtał przez sąd w Samborze 
uwolniony od winy. —  Proburatorja wniosła reknrs 
przeciw wyrokowi sądn powiatowego; atoli trybunał 
najwyŻBzy nie przychylił Bię do tego i zatwierdził w 
całej pełni wyrok sądn Samborskiego, motywując to 
w ten Bposób, że p. Dembowski działał z konieczno
ści w obronie przeciw bezprawnemu niszczenia jego 
własności.

Francuski żart. Figaro podaje następujący 
żarcik gramatyczny:

„S i six scies scient six cigares, Bis cent BcieB 
scient six cent Bix cigareB."

Znaczy to dosłownie: „Jeżeli sześć pił piłuje 
sześć cygar, to sześćset sześć pił piłuje sześĆBet sześć 
cygar. „ —  Żart polega na analogicznem brzmieniu 
trzynastu zgłosek w tym frazesie.

Teatr. Dziś w poniedziałek po raz trzeci „W e
sele landsztnrmisty“  farsa w 4 aktach.

We wtorek po raz trzeci „Kapitan Fracassa“  
operetka.

W e środę „Właśeiciel kuźnic11 dramat w 4 
aktach Ohneta, z panną Pankiewicz i panem Za
wadzkim.

Literatura i Sztuka.
* Sezon operowy. Przygotowania do zbliżają

cego się sezonn operowego w teatrze, są w całej 
pełni. Zaangażowani śpiewacy włoscy, o których jnż 
donosiliśmy, przybędą niebawem do Lwowa. Miłą 
niespodziankę dla lnbowników opery przygotowała dy
rekcja, zawarłszy układ z panią Jadw. Cam. ama
torką, o występy w operze. W  tych dniach śpie
wała pani J. C. w teatrze na próbie parę aryj z 
„W olnego Strzelca" i z „Żydówki11 przy akompania
mencie pełaej orkiestry, a fenomenalny głos jej i 
umiejętność śpiewu zrobiły na obecnych przy próbie 
rzeczywiście niepospolite wrażenie. Dyrektorowi win
szowano szczerze odkrycia nowego talentn.

Część ekonomiczna.
=  Listopadowy kupon wprowadzi w obieg 

36.1 mil. zł. gotówki. Do tej kwoty przybywa 
jeszcze 10.2 mil. zł. płatnych za wylosowane a 
dnia 1 listopada b. r. spłacalne papiery warto
ściowe. Ogółem przeto wejdzie w obieg kwota 
46.3 mil. zł. w pierwszych dniach listopada i 
pójdzie w części na spożycie, zaś w części szu
kać będzie dalszego pomieszczenia w zakupnie 
innych walorów publicznych.

Z kwoty na wypłatę kuponów przypada 
kwota 16 5 mil. zł. na półroczne oprocentowanie 
papierowej renty państwowej, 3028 mil. zł. na 
państwowe losy z 1860, 5.99 mil. zł. na austr- 
jackie i węgierskie obligi indemnizacyjne, 0.285 
mil. zł. na pożyczki krajów koronnych lub miast. 
Reszta tj. 10.297 mil. zł. wypada na wypłatę ku 
ponów od listów hipotecznych, obligów pierw
szeństwa i akcji.

W kwocie przypadającej na wypłatę wylo
sowanych papierów, pierwsze miejsce zajmują z 
kwotą 4 186 mil. zł obligi indemnizacyjne.

W wypłatach listopadowych biorą stosun
kowo dość znaczny udział nasze krajowe pa
piery, nie licząc nawet oprocentowania i umo
rzenie naszej pożyczki indemnizacyjnej.

Za kupony płatne dniał listopada zapłacą:
mil. zł.

gaL Bank hipoteczny 0.325
„ Towarzystwo kred. ziemskie 0.138

kolej Albrechta 0.291
i 0.237 mil franków 

kolej Czerniowiecka 1.025
1.779 mil.razem

zł. i 0.237 mil. franków.
Za wylosowane zaś papiery: mil. zł.

gal. fundusz krałowy od pożyczek z lat:
1873, 1883, 1884, 1885, 1888 i 1889 0.054 

gal. Banku hipoteczny 0.650
kolej Albrechta 0 016

i 36 000 mil. franków 
kolej Czerniowiecka 0.163

razem 0 883
0.036 mil. franków.

Na Galicję przypadnie pnzeto łącznie 2.662 
mil. zł. i 0.273 mil. franków.

=  Proźbę o koncesję na budowę kolei z 
Chabówki do Zakopanego wnieśli Władysław hr. 
Zamoyski właściciel Zakopanego i adwokat kra
kowski dr. Rettinger.

Wiedeń 26 pBŹdzi6TIllki|i 
(Z) Od chwili, kiedy niemiecka mowa tro

nowa ogłosiła światu rękojmie utrzymania po
koju, sfery finansowe ślepo uwierzyły tym zape
wnieniom, a żadne trudności i przeszkody nie 
potrafią jnż wstrzymać kierunku zwyżkowego, 
który od tygodnia przejawił się jednozgodnie na 
wszystkich giełdach Europy. Nawet borykania 
się z dr )żyzną raportową nie zepchnęły z tej 
drogi ani berlióąlrej ani wiedeńskiej giełdy, a 
drobna spekulaoja tak silnie wierzy w dalszy 
rozwój knrsów, iż chętnie płaci report w wyso
kości 6 — 7 pr., lub nawet w kulisie po 12 — 
15 procent.

Przejawiało się to dobitnie dnia wczoraj
szego, owóż narzekano na drogość kredytu, trzy
mano się silnie, a tn i ówdzie widnieją na kurs- 
zetln daLze posuwania Bię kursów.

Raźniej Biły operacje dzisiejsze, a tym ra
zem wiodły rej kredyty austriackie, dotąd za
niedbywane, i podskoczyły w kilku godzinach o 
crawie 5 zł. Z* niemi podążał cały materj&ł, 
lecz najdosadniej zaznaczyła się repryza w ren
tach, bo z dnia na dzień posuwają się one co
raz wyżej, tak, iż wspólna papierowa przekro
czyła już wczoraj kurs 85 zł., uważany dotąd 
za zenit kursowy tego efektu, a dziś wraz z obu 
rentami eusfrjaokiemi znów podążyła w górę.

Oto ostateozne notowania z piątku i soboty: 
kredyt, austr. 309 50 314-10

„ węg. 324 25 326 50
anglob. 149*75 149*30
uniony 245*— 244*50
bankv. 118.70 11980
laenderb. 257,60 258 50
ludwiki 192-— 191*50
czemiowieckie 235 — 23550
renta pap. wsp. 85 25 85*40

„ srebrna 85 80 85 80
anstr. złota 109 50 109*70
5°/0 austr. 100 25 100 65
węg. złota 101*30 10120
*•', węg. 97.50 97*45
Ruble 123 1*23

Telegramy „Przeglądu^.
Petersburg 28 paźd:iernika (pryw.). Według 

rozporządzenia ministra wojny, jen. Wannowskie- 
go, dzień 17/29 października, jako rocznica wy
padku kolejowego pod Borkami, będzie święcony 
po wszystkie czasy przez armję rosyjską, jako 
dzień galowy.

Mmisterjum finansów rozpoczęło badania 
nad upaństwowieniem warszawsko - wiedeńskiej 
kolei żelaznej.

W arsenale tutejszym rozpoczęły się próby 
nad używaniem kul niklowych w miejsce ołowia
nych. Mają one podobno ten przymiot, że ostrzej 
niż ołowiane przebijają każde ciało na wskroś, 
tym sposobem albo zabijają odraza i w mgnie
nia oka, albo też robią rany, dające się łatwiej 
uleczyć, bo np. nie rozbijają kości na drobne 
kawałki, lecz tylko przedziurawiają ją na wylot.

Znany dom bankowy A. Singera et Comp. 
zgłosił npadł.

Kijów 28 października (pryw.) Skończył się 
sensacyjny proces niejakiego Łosiowa i Jarosze
wicza, dwóch rozbójników, którzy utworzyli byli 
Bzsjbę, napadali na dwory i plebanje, mordowali 
i rabowali. Sąd skazeł każdego z nieb na karę 
70 pięciorzemiennych knntów i na katorgę do 
Sybiru.

Odbyte próby z ogniotrwałą chatą włościań
ską systemu Babajewa dały rezultat zdumiewa
jący. W chacie tej ułożono stosy wiórów i he
blowin, jakoteż słomy i polan z suchego drzewa; 
nadto na dachu i dokoła chaty ułożono stosy

palnych materjałów, polano wszystko naftą i pod
palono. Pożar trwał blisko godzinę, a mimo to 
ściany chaty, powała i dach pozostały zaledwie 
trochę powierzchownie zwęglone. Jakieś amery
kańskie konsorcjum ofiaruje Błbajewowi 200 000 
rubli za jego wynalazek.

Konstantynopol 28 października (pryw.). 
Rewizja floty dokonana w przewidywaniu, że ce
sarz niemiecki zechce odbyć jej przegląd, wyka
zała zupełne jej zaniedbanie i niezdatność do 
służby. '

Porta uchwaliła wysłać doAnglji kilkunastu 
adeptów marynarki na nankę i zreorganizować 
flotę na wzór angielski.

Sofja 28 października (pryw.). Delegaci buł
garscy uzyskali dogodniejsze warunki pożyczki 
niż z razu stawiano. — Kurs, po jakim banki ją 
przyjmą, nie będzie niższy jak 92.

Emisja nastąpi głównie w Belgji, Holandji, 
Szwajcarii; w Austrji zaś, w Niemczech i we 
Francji nieoficjalnie i w tych państwach obligi 
tej pożyczki nie będą kotowane.

Cankowiści założyli nowe pismo MaJcedonja, 
które głównie na Auctrję uderza.

Sofja 28 października. Ponieważ ks. Fer
dynand odroczył na dni kilka swój powrót do 
Bułgarji, a Sobranie miało być wczoraj otwartem, 
przeto otwarcie jego odłożono na dzień 3 listopa
da (22 b. m. wedle star. stylu), a zarządzenie to 
ogłosił dekret Slambułowa, jako zastępcy księcia.

Artykuł Swobody maluje obecne polityczne 
położenie Bułgarji o wiele pomyślniej, niż przed 
laty. Wypowiada, że ks Ferdynand potrafił u- 
trzymać spokój i porządek w kraju i zjednać Buł
garji sympatje mocarstw.

 ̂Sprawa Bułgarji poprawia się z dnia na 
dzień, tak iż wolno tuszyć, że już niedalekim jest 
dzień, kiedy słowa cesarza Austiji, wypowiedziane 
na rzecz Bułgarji, przybiorą stanowczą formę, a 
kwestja uznania ks. Ferdynanda przez Turcją zo
stanie postawiona na porządek dzienny. Są to 
dwa fakta, które jasno wskazują, że Europa z ca
łem zaufaniem patrzy w naszę przyszłość.

Madryt 28 października. Celem uświetnie
nia pobytu Arcyksięcia Albrechta odbyła się wczo- 
a j wielka parada wojskowa.

Ateny 28 października. Zaraz po przybyciu 
onegdaj cesarza Wilhelma do Pireusu powitał go 
burmistrz i wręczył cesarzowej bukiet o barwach 
narodowych.

Na cześć cesarstwa urządzony pochód wy
padł świetnie. Udział w nim wzięło 5000 ucze
stników cywilnych i wojskowych.

Ateny 28 października. Dnia wczorajszego 
salwa z dział zapowiedziała zbliżenie się orszaku 
weselnego do katedry.

Po przybyciu do katedry odbył się akt ślu 
bu wedle rytuału wschodniego, a potem w kaplicy 
zamkowej poświęcenie związku wedle rytuału 
protestanckiego.

Stamtąd udała się para nowożeńców do pa
łacu następcy tronu.

Podczas galowego obiadu król grecki wniósł 
toast na cześć nowożeńców. Cesarz Wilhelm to 
astował na cześć Grecji i zakończył swoje prze
mówienie okrzykiem „Niech żyje11 grecki język. 
Toast ten przyjęto z zapałem.

Cesarz upraszał burmistrza, aby ludności 
Aten wyraził monarsze podziękowanie w imieniu 
obojga cesarstwa.

Wiedeń 28 października. Książę Ferdy
nand Koburski, którzy przyjmował wczoraj wi
zyty obu swych braci, Filipa i Augusta, udał się 
dzisiaj na krótki pobyt do Ebenthalu, skąd po
wróci znowu na krótki pobyt do Wiednia, po
czerń wyjedzie do Sofji. Dzień wyjazdu nie jest 
jeszcze oznaczony.

Wiedeń 28 października. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcjonarjnszy kolei Karola 
Ludwika przyjęło większością 2037 głosów prze
ciw 87 głosom wnioski rady zawiadowozej, za
twierdzając tern samem ngodę zawartą z rządem 
dotyczącą bndowy drugiego toru na linji ze 
Lwowa do Krakowa i upoważniając Radę zawia- 
dowczą, aby potrzebne środki pieniężne dostar
czyła w drodze pożyczki i pożyczkę tę połączyło 
ewentualnie z wszystkiemi innemi pożyczkami 
towarzystwa w celu unifikacji albo konwersji. 
Walne zgromadzenie umocowało Radę zawia- 
dowczą do zaciągnięcia potrzebnej nożyczki.

Belgrad 28 października. W skupozynie to
czyła się rozprawa adresowa. Projekt do adresu 
przedłożony przez większość jest parafrazą mo
wy tronowej. Stwierdza on wielkie zadowolnienie 
z przyjaznych stosunków z mocarstwami, wyraża 
radość z nsiłowań rządu, który w zgodzie z lu
dami półwyspu bałkańskiego pracuje nad rozwo
jem niezawisłośoi tych ludów. Następnie wyrażo- 
nem jest w projekcie podziękowanie tym monai - 
chom, którzy przy Bposobności koronacji króla 
nadesłali swoje gratulacje. W ostępie tym pro
jekt większości zgodnie z projektem mniejszości 
z wyszczególnieniem podnosi to, iż cesarz rosyj
ski osobne poselstwo wysłał na uroczystość ko-
ronaoyiną.

Belgrad 28 października. Na dzisiejszem 
posiedzenia skapczyny oświadczył Ribarac imie
niem stronaictwa Liberalnego, że stronnictwo to 
ze względów koleżeńskich przyłącza się do adre
su, uchwalonego przez większość. Dokonano po
tem wyborów do komisji i podpisano adres, któ
ry dziś wręczonym zostanie rejencji.

Petersburg 28 października. Ukazem car
skim przekazano bankowi państwowemu z zapa
sów kasowych skarbu państwa 13 82 miljonów 
rubli jako uzupełnienie zysbn tego banku w kwo
cie 36.18 miljonów rubli pochodzącego a konwer
sji pożyczki z r. 1877. W miejBce deponowanych 
w banku państwowym obligacji 5 procentowej po
życzki złotej zostanie zniszczonych 50 miljonów 
rabli papierowych.

28ł 8 -8  PODZIĘKOWANIE.
NinieiBzem składam Wmo P. Dr. wszeohnaak le- 

karikioh, Józefowi Luszkiewiozowi w Sokalu, najser
deczniejsze „Bóg zapiać*1 za uratow*nie życia mojej żonie 
w czasie porodu grożącego śmiercią — jakoteż za tro
skliwą opiekę w połogu.

Dziękuję również Wnej P. Wersztejmowej, aku
szerce w Sokalu, za umiejętne zastosowanie swojej prak
tyki i maoierzyńską troskliwość i opiekę nad moją żoną.

Włodzimierz Dubratosh nauozyoiel w Opolski*

Dr. Teofil Słachiewicz
lekarz specjalny do chorób

płuc, gardła i nosa
ordynuje od 3— 5 plac Marjacki liczba 8.

206 6 -1 2
1̂ — — — — —

PrsyjeebftU do Lwowa
dnia 28 października 1889.

Hotel Zorźa: A. br. Getner z Podkupienia.
H. baron Romaszkan z Horodenki. J. Czamia- 
bowsbi z Kipisozki. M. Skibniewski z Podola ros. 
B. Z&dnrowics z Wołczkowiee. J. Wachowicz z 
Sidorowa.

Hotel Angielski: S. hr. Gruja z Wołynia. 
J. Kosiński z Rzeszowa. H. Łodyński z Milatyna. 
J. Bejzym z Poru dna. S. Katowski zHorodyszoz. 
J. Neczas z Stryja. J. Biliński z Wierzbowa. M. 
Nowik z Odesy.

Z  abo&owyeh targów.

28 p»źd ier. Lwów Tarnopol
rodwo-
looyika Jaretław

Pszenic*
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Raopak

Konic. aasr. 
Konic, biała 
Konia, szwad.

7-75—8.80 
6.70-7.10
S- S

7 60—8.16 
6.50—6 86 
6 7 60

7------ 7.76
6.85-6.60  
6.80—7.8f 
6 10—6.50 
6.— 8 —
0.----- 0 —
1 6 .-1 6 —

7*76-8.45 
8.76—7.10
fl R T-

6.24-6.75 
6 — 10.— 
5.15 5.50 

16.— 16.76

6.— 6.60 
6 — 9 -  
4 8 0 -6  25 
16.— 16 26

6 26-6 .76  
6.60 10—

16A01676
• * * * * *
* * *

wwyrtko u  100 kilo netto be* worka. 
Rzepak poszukiwany.

Lvrów. Z lady kudlowcj 28 października 1889.
1. Akcjjt m ukitę.
bw kuponu biełgoego ptasi żądają 

bas dywidendy:
Csięj gaiło. Kar. Lad. 200 iLm-k. 190 CO 193 60

,  Iwow.-cser-Jau 200 sL w. a. 284 50 ?37 50
Banks kip, . galio. 200 xL w. a. 281 286 —

e kradyt galie. 200 al. w. a .  216 —
2. Listy zastawne ta 100 tir.

Bonka hyp. galio. 6 pro. w, n, 100 20 101 20 
6%  Listy aastaw. Galio. Zakłada

kredytowego newskiego 36 let. — — —  —
Banka hyg. galio. 5 pro. 10*/s pr 10* 25 104 26 
Baska krajowego *• *- 87 50 98 50
Tcw. kr?4 |ali& 5 5 a a 100 00 101 50

■ e 96 97
.  a t  * z a 100 50 101 50 

* , * 4 ? .  .  #8 80 94 80
5 ,  * .  #8 65 99 £5

- 4 \  , . 92 80 93 80
3 Listy dłuitw ta 100 thr.

Q Z krwi, (d) 6%) l \  wUkw. 64 — 67 —
* E » „ (d) 6 •/,) 2 V / .  ,  46 -  49 -

i. Obligi ta 100 str.
Indemnizacyjne galic. 6 pra. os. k. 103 75 104 75
Kom, banka kraj. 5 pro. w. a. I. ea. 100 60 101 60
Fcłyoska kraj. i r. 1873 6 pii. w. a. 104 — 1C6 —

.  „ „ 1883 ,  91 60 OT KO
6 L o t y .

Losy atlasta Krakowa..................... 24 —  26 —
„ 8tsali2awowa . . . . ----------18 —

6 Monety
Dukat holenderski . . . > » 6.56 5.66
Dukat cesarski................................... 6-64 1.74
Napoleondor........................................ 9.45 i.56—
Półimpsijal rosyjski.........................  9.70 9*80
Rabo! rosyjski srebrny . . . .  1*30 1*40

* papierowy . . . l*22s/4-l* 2 4 a/4 
100 starek niemioolnck 58 29 69 20

Telegram giełdowy*
Wiedeń dni* 28 października godz. 1. min. 45.

Akcje kredyt 
Alpiny
Kredyty węg.

Nadesłane.

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery pańBtwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej nskntecuniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i sumiennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. Losy takie na 
małe spłaty miesięczne.

-Ak-\ig"U.st S cłie ilesL b erg r
Dom bankowy i kantor wymiany w e L w o w i e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11 Pre
numerata roczna na prowincji złr. 1-60.

Uniony 
Ludwiid 
Nordbahny 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny 
Cseraiowieckie

316 —
9740 

330*50 
14010 
243 10 
190*25 
259 50 
12615 

38*70 
234*75 
236*—

Węg. kolej półn.
wachodn. 189*50 

Wiedeńskie losy
kom. 143*75

Akcje tytoń. 119*-— 
Gal. obi. indem. 104*50 
Elbethale 221*— 
Landerbanki 258*— 
Renta zŁ węg. 101*40 
Banie? ereiny 119-50 
Renta węg. pap. 97*50 
Rabie 1*23*50

Usposobienie osłabione.

Pociągi kolejowe.

O l s i i l i s t a ,
Dr. B. GESANG

b. elew-asystent i operator na klinice okuli
stycznej pref. Fuchsa w Wiednia, mieszka przy 
ulicy Trzeciego Maja (?dajerowskiej)liczba 7 

ordynuje od 10— 12 i od 3—5.
*07 7—f

Do Lwowa przychodzą*.

Z Krakow a..............................
Z P odw oloczytk ...................
Z Podwotoczyek na Podzamoae
Z Snczawy,Czemiowieo,Hu*ia 

tyna i Stanisławowa 
Z Bnozawy, Czerniow. i Stamil. 
Z Suchej, Chyrowa, Huiiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . .
Z Snohej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Pesztu, Lawocznego, Chy

rowa, Huiiatyna, Stanisła
wowa i Stryja...................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą*.
Do K r a k o w a ........................
Do Podwołoozysk...................
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Snczawy, Czemiowieo, Sta

nisławowa i Hnsiatyna ._ . 
Do Stanisławowa, Caemiowiec

i S n cza w y ........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Snohej 
Do Stryja, Chyr. Law. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Lawocznego, reae- 
tu, Chyrowa, Stróża • • 

Do Bełzoa (T o m a s z o w a )  . .
Do Rawy we wtorek - . .

w piątek • , . .

7-49 
6*01 
9*44

Uwaga *. Godziny_ drukowane grube mi liazbami, oma- 
ozają porę nocną od godziny fl wiooaór do 6 m. 69 reno.

l i ?
Pk S M *1
4*08 860
2  2 0
2-08 1 0 -

6*06 2 —
6*66

8*86
8*26

1208

2*28 4-20
4*11
422 7 —

916 1013
4*26
8*46

1010

6-60

J

To ciąg otobowy
928
15 !f2 38 ®-

I

7*20 
9*59[| 

10 28|bJ

715
700
622

6-5B
10-10

8-30
I0-36J
IIOS
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OFIARA FATALIZM
?  O W I E Ś C 

■JCirtfw <ax«B *» <Aa i u l o r .  a p ija

(Oiąg da.szy.)
Z jiem Dianny wyrw%ł się krzyk przeni 

kii wy, bzyk .tobiiety, co spostrzega nagle, że na
stąpiła na żmrę.

Pierws ym mimowolnym rur hem cofnęła się 
o kilka kroków wstecz ; ‘le natychmifit niemal 
inne powzięła postanowienie.

Giest rakazująty. giest bólowej dał do 
zrozumienia lokalowi, żp nie mcże przeprowadzić 
utrzymanej instrukcji, ohybaby podniórł rękę na 

j>*,nią Herbert.

Cofnął się instynktownie i ustąpił z drogi 
córce swegc pan

Dian a rzuciła się k u  drzwiom, któ.c o- 
twarł* i całj drżąc*, z gniewu i oburzenia, które 
nie dozwoliło jej psmiętać o nozornf j swej wzg'ę- 
łem ojoa sytuacji, weszła do tbiLlioteid, wo
łając :

— O! mój jjese... mój ojcze... , zy to podo
bna, żeo między sobą a twym dzieckiem posta
wił lokaja?..

Na jej widok, Blanką, ’ ‘óra si idzLI1 na 
niskim tabnreuie u nóg jenerała" przejął rodzaj 
przestrachu i zgrozy taki, że aż ukryła twarz w 
obu dłoniach.

-  Więc ja ją przejmują stracham! — pomy
ślała Dianna, której uwagi ruch ten nie uszedł,— 
przejmują ".tracbem moją córką 1 O! mój Boże!

Jenerał podniósł się nawpół z swego sie
dzenia i jak wczoraj wyciągnął Lu pani Herbert 
rękę groźnie, mówiąc głosem, którego dźwięk 
zitnnv, lodowaty i>-1 dsleko okropniejszym niż 
wybuchy n jhalaśmrsẑ go gniewu

— Po co pani tu przychodzisz?... Szukasz nis- 
zi >odnis brata t we~o Gontrara ?... Tu go nie 
znajdziesz z pewnością, dla tego radzą go szu
kać gdzieindziej...

Dianna postąpiła aż hi starcowi i padła 
ua kolana, szepcząc:

— Mój ojcze... mój ojcac!...
— Powstań pan' i wyjdź! — przerwał jenerał.
— Mój ojcze, zadinam cię na Boga zechciej 

mnie wysłuchaćI...
— Nie chcę nic słyszeć.
— Mój ojcze miej utość nademną.. gdybyś 

wiedział co ja cierpię 1...
— Go pani cierpiesz na to zasłużył.- ś w zu

pełności... Tu kara! B óg  jest sprawiedliwy.
— A więc nie prawda, — krzyknęła Dianna, 

wznosząc w górę głowę, ostatni ten cios bowiem 
wrócił jej naraz siłę i odwagę. — i więc, nio, 
kara ta nie jest zasłużoną!... nie, Bóg nie jest 
sprawiedliwy, bo d.uzg~3,se niewinni...

— Pani, niewinną! Jak śmiesz to powiedzieć, 
nieszczęśliwa ?

Pani Herbert już nie klęczała.
Stała tuż obok pana dc P.esleB a wzrok 

jej jaśniał głęboką ufnością w- słuszne swe prawa. *
— Ojcze mój, w imię tej świętej kobiety, 

która z wysokości niebios pewnie nie cnce, by 
męczono dłużej jej córkę, bis gam cię: wysłu
chaj mnie!...

Dziwna uroczystość tego wezwanie przejęła 
jenerale..

Nie myślał już wypędzać pani Herbert.
— Przemawiasz dc mnie w imieniu matki, — 

odpowiedział po chwili milczenia, — nie mogę 
więc odmawiać wysłuchaniu cię... p,le co ty mo
głabyś mi powiedzieć, ■"zemuby święta towarzy
szka mego życia przysłuchiwać się mogła hez 
wstrętu?...

— To co mam powiedzieć, ojcze, winnam to 
powedzieć tobie samemu tylko...

— Czy mam cię odejść, mój ojcze? — spy
tała Blanka,

— Fa kilka minut tylko, ukochane moje U?5’ j- 
cię, skoro siost>a twoja ze mną tylko tnruić

prngniS.
Blanka przeszła b:bliotekę i weszła do sy

pialni jenerała.
— Jesteśmy tera z sami, — rzekł wó yczateni a 

ostatni, — mów..
— Mój tjcze, — szepnęła Dianna, usiłując na

daremnie wszakże pochwycić jednę z r k starca, 
by ją do ust przycisnąć, — mój ojcze, ja jestem 
niewinną tego wszystkiego, com uczyniła nrzeciw 
tobie

—  Pow iedziałaś to i powtarzasz teraz, aleś 
togo nie dowiodł*5!...

— Mój oj we, — ciągnęła p?ni Herbert, na
chylając s;ę do ncha jenerała i tłumiąc głos, na
brzmiały wzruszeniem, — mój ojcze, to cc zro
biłam, ty byś mi sam kazał był zrobić... Kochasz 
Blankę tak jak ja ją kocham sima, a trzeba było 
ocalić manilę...

— Ocalić ją! — powtórzył pan Presles, zdzi
wiony i wylękły. — Ocalić ją!... a przed kimże?...

(3. d. n.)

Z pierwszorzędnych fałsr/k tylko najlepszej jakości

Płótna, bie rni? sta gną ręczniki, chustki
poleca w największym wyborze i najtaniej

3026

I la a d e l  F. K n a u e r  i S y n
pod. dZłotym Lwem. we Lwowie.

Na żądanie cennik franco.

128 6-?
Oliwa do maszyn „R A G O S IN E *

Jedyny do sprzedaży uprawniony siiład na Galicję, utrzymuje

L u d w i k  W ^ i n i a r z  w e  L w o w ie , T eatra ln a  1 6 ,
Oliwa R a a O S lr iB  ' nait*^‘jz^m * nsjieiiaaym uacąr_ai, a ».oa , jm  cU* nins .n w s ze lk ie m u  r o d z a ju ,  zużyw* e.g oszczędnie, utrzymuje
_  j  i- n  . .wewyny w ci<jjęwi ozy si h'A, koiser—oje tokowe i w simie _iie zunurza, oo j>3t ważną zsiatą.
^ r a w ^ i w a  D llW S  . K,Qn n ^ iD  można j e d y n i e  u rowyżizej Firmy —• wizys'kia ztś inne olsie lub mary pad t m nazwisk-m.

' *' *  ' gdzi-i d 'sprzedawane jako izkcdhwą mi;sn»niug uważać należy.
Wysyłki n-piowjnrjg za pobraniem *  b e c i k a c h  ir ^ c ^ -A ln y c h  na próbę taki’  r blresiankach plombowanych po 25 klg, z /jcrtości.

Uo . seo zy .taihoznej ipo^ażniooą jest tylko firma p. P l o t r i 1 S fll jc sy i SKe.SC we Lwowie.

l O O  ,r a y  h n ir  cygare!cwn:b hjgieaiciiiych
I V V V  M I U »  od zł. l^o (msjieps.- zŁ 1‘60) 

Wysyła za pobraniem do w*;-vstidch miejscowości
K r a j o w a  J a ó r y l is r  T i i f e k  c y ^ « j r e !S W y 1c li

^  W i  ^ i e m o j o
246# Lwów, Teit rai a i 8 (naprzeoiw Katedry).

Opakowanie s n t k .  Pr*y 50»> k •*ta łranupoHu potiboi fabryka.

= a ® s

S P O S O B
w jaki każdj m iszkaniec pn .ńncji może dostać ra Lwowa, rbuwie I 
wszelkiego rodzajn, mgikie, Jamakie i Jziecm„.=, z jak najlep-zego j 

materiału wyrobu s icpjgj praocwui ręcznej jest aastępuj^cy:

A) oznaczyć miarą centyme
trową jsk tu wzorek, dłu- 
gość stopy fiata b) B)wpgl- 
oach w cieb  jak 1 l. C) 
wyżej rys w około jak b f.
D) i tak samo podbicie jak 
g h i pieszę tg miaro w 
liśoie napisać c-fać jr.k i- 

.  dres a pracowni" x -i-  - 
i  wszelką atar .nnośrią okowie 

dobre, wygodne i elegancko wykona i na czas wymię. Ceuy są nasię. 
(Tnące: Wąskie buty z oholew«mi od1 10 do 15 złr., buciki rd 5 do 
0.5 złr., damskie buciki od 4 d.o fi 5C złr, dziećmi’  od 180 do 3fi0- 

Obuwie to jest nieprzemakalne oraz cbto-ri nog od prz-porenia.
. . Z wysokim uzaounkiem

T ó s s e i ’ ^ . / U s c l e o

właściciel magazynu i pracowni obuwia
Ltcótc ulica Kotmuraowska liczba 51 

naprzeoiw o. k sądu i nwiatowego- 
Dsigkujg za ł#sia"V0 dotychczasowe wiglgdy o które i ni-rlal 

upraszam. 2B59 7 - 7

Artystyczno rzeźbiarski rak "ad
L E O P O L D A  8 C H I M 8 Ć R A

(aułożony w r, 1812 we Lwowie)
w którym ajlioznisjsie i cajokaea’sze pomniki dla cmentarzy lwowskich i 
na orowincje wyKonan" odznaczony henort wym dyplomem “wy tra
łowej s 1887 prowadzi d ' lej w dowa po śp. L e o p o ld x 'e  S c h im a e r t e  

^ykoi uja irohitek+oni^zre i o ’oly, jak: kanlioe, grobow-e, otrarze 
keżdi konstrukcji, posaaAi dla kościołów itp. w kraju i jgranicą vłajno 
łomy kami^ui, granitu, lal radoru, eyenitn, . \.-muru, batalti. i alabastru, 
wicu losiaru yó może n a j t a n i e j  -w s z e lk ic h  p r z e d m io t ó w  o r n a -  
tt i ł  -ki, h  i d e l n e j  ln b  p o m n ik ó w , któie wykonuje wedłeg ca 

de'łanj cl ‘ ifcteż Wł inny«h rysu-uów.
Poslad- aa ik - iz io  k o n  itkki s a l o i o w o  franouskie, płyty, stoły 

i umywalń,, 7 włoakioh i bol^ijskiob marmurów. 257 4—5
P-acownia pr--. ul; Piekarskiej ( bok cmeatnra -&yOŁ.akowrkiego), 

Kantor i skład gotowyoh pomników: ulica Łyczakowska 1. I.

i f g - 3
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Skła i komiso wy
^ z ir t i in g u r : , C h ifF jn ó w , D y m e k  i 

w s z e lk ic h  w y r o b ó r  b a w e łn ia n y c h

B e n e d y k t a  S c i i r o S  a  S y n a

p ie c a  główny skład c. k. uprzyw. fabryki

Ed. Oberleiiłirtera Synów
136

w e L w o w ie , p la c  IS a rja ck i ł 8.

Wielki wybór 
artykułów ciimpiijcli

•poleca

H a o k e

we Lwowie.
14 244 2 - ?

Zarzad dóbr Jezierzany, p. dwo
rzec kolejowy w miejscu, ma 

do zbycia

wagon pręci loicwyeli
najlepszej .akosci, zdatnych do

wyrobów koszykarskich.
298 1—8

'ur

T e l r t o z  Sir 2  } 6 .

L A T A R N IE
grobowe

s t o j ą c e  i  w i s z ą c e  
w  g u s t o w n y c h  f a s o n a c h

2C8 8— :o  poleca

po cenie fabrycznej

li. O itm ara
c. k. uprzywilejowany

fab ryczn y skfatf LA M P
we Lwowie, plac Jiarjacki

Łysmti 111 żądanie t o p i *

58 5- •?
Z ces. król uprzyw. fabryki

BEGENHARTA & RiYMANNA
w e  F r e i w a l d a u

ces. król dostawców dl» »r»*.ro-węgierskiego dworu

łiótna. fL lłw ą  bieliznę
ręczniki cłnrstki, ścierki

i  w s z e l k i e  f m a n e  w y r o b y
'Gilu j poleru n» taai ć handol

JANA RltDLA we Lwowie-
® e * J  lih rto fw n e  : pp rdsp.je łającym właścioiblofa ho eli, re- 

łtaurstorom dla sepii di, zakłsdjw *rąpielowych i publioiny*!.

! 5 S H s a s a s H 5 a s H ^ i s S 5 a 5 a s 5 S 3 i s
owarzystwo powroźaieze

w Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręka ograniczoną i sub- 

wencjunowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwow.e 
2846 6—? poleca

swoje wyreby powt oeniese i sleciarskie 
tudzież ppsy do maszyn, gurty do wybijama worków, chodni
ki na korytarze itp. w najlepszej jakości po cenach 

umiarkowanyf h.
Wskutek powrotu stypendysty naszego posłtnego kosz' m Wy; 

sokiegu Wydzii tu krajowego z fabryk puwroźaiczycb w ^óchlarm i 
Wied iin jesteśmy w możnośoi n ijozdobn? lisze nawet, a dotąd w kraju 
nie wyr°t ian- artykuły uowroźrr-ze jako tr,: sieci do po1 ł*n:a, na 
koni załubnie g-,pasaty kclorcw,. sptekarsV;c, wę‘:e lo sikawek, 
torebki myśliwskie, nekrycia s*łonowe nr. stół, hi maki bez guzów 
itp. po centoh nmi-*rkowanyoh dostarczać.

Cenniki na iądrnie gratis i franco.
Marceli Swiecnowaki Ks. Leon Fastor

kasjer. dyrbktrr.

^ s ^ s s e s  i^ a  jE H asnsH srT !

®ST IVaj tańszy
Skład i sprzedaż wszelkich wyrobów ślusarskich

i inrych wyrobów żelaznych
Stowarsysm~ia ślusarzy we Lwowie r ‘ zy ulicy Sobieskiego l i

Towarzystwo to utrzymuje na składzie w nah ięk- îym wyberzo artę- 
kuly żalszne wykwintnej roboty i poleca p o  k m iiB ik lw ląsyfi * ***“ 
slcich  c e n a ch  si to oktcia do drzwi okien, bram, soohen k ‘ f(owyc , 
w»g dziećgtuych, dalej uaczynir kichę me, bluc :e, zamki, kłudki- br 
ny i kraty z kutego żelaza, jsk itoż poleos wyroby nożownicze i zsmowiexi\r 
na takowe przyjmuje W arstut r e p e m c y jn y  w  m e jscu -

Wazelkh zamówieni \/ykonuj„ sig z cełą sumiennoacr. 1 po naj
tańszych enaob o ktfoe ia>. n i,lic.niej uprasza

Zarsąd Stow. prgem. ślusarzy
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego liczba 4.

226 6 -  10

Poleca tylko znane
NAUCZYCIELKI. NAUCZYCIELI, RZĄD 
'6vV EKONOMÓW. Lea.ios; eh. Ogro- 
dn ków, kucharz]- i służby uwo ’ -ką. — 
Bióro Kozłowskiej Skarbkowska 1'czba 3.

82 .3—3

Elcy ncki jednokonny

E K W B P A Ż
do aprzedauii.

Blifs-a informacja u odź -iernegc n)
Brajero'-i łka O 138 31—?

E lastyczne  wałeczki
01’d.Z

igs i lii li i i i
poleca

Józef Hanke
we Lwowie, Rynek liczba 33. 

6 24* 2 - ?
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Sąjlopszg, najtaflszg, najtrwaiszą i najpiętiiiejsza
od wszystkl-eh laftlerow I innych środków do «»- 

pus>nezanAa podłóg jest niezaprzeczenie

FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA
Cdo użycia w zimnym stanie)-

.©dyue miejsce spi*zedaźy
A-cązy Hubner, Lwów

284 6—? ulita K a ro la  Ludwika 1. 13.

H E R B A T Y
1 hiósko-rosyjakie, z osteniego zbioru lo- 
brze ściągające i aronuuycznc: */» kifo 
Mieszanka . . . .  Nr. 1 złr. 2 — 

n . . . .  „ 2 n i -6
„ w czerw. pud. B 3 „ 3-— 

„ansitsk* familijna . . . . „ B-6C 
Ci. rna z kwiatem w białych pu

dełkach ............................ * 4 —
Souchong w skizyck. oryg. . x 4'— 
aisow n aj przedniejsza. . . „ 6. —

Herbaty Braci (. S. Popow. 
iy Moskwie.

Etykieta czarna 1 fnnt ros. . złr, 3-—
„ czerw. 1 * „ . „ 8-60

Herbatę w proszku
V, kilo złr, l -40 i złr. 1-70. 

poleca

Albert iSzkowron
3 - ? 2417przedtem 

F. W. K r ó iik b w * k l
we Lwowie, plao Marjacki 1. 7. 

KAWA, wyborna w si laku gruboziar
nista 1 kilo złr. P84.

Jffi

m m

7a 4 centy
mężna mieó

liPlEL v  domu
Jsdyay fabryc :ny skład w Galicji 

50 29—? Wyrób ura'owy
Wanien 1 Kanap ;k

pr-wdzi- ca cynkowych

z aparatem do grzania wody
jakoteż tyazelNcb pszyborów do krpieb

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, Jiuoweka 14. 

Tbtetrowaae cenniki na żt-dauie 
Wtdle umowy także n a  r o ^ p la tę .

Niezawodne środki
przeciw

Fen,lin 6C* ;t.
Ziółka antimolo M 30 ct 
Papierki a- t.itnoloweS ct

P lu s k w o m  M ikotun 5o ct.

S zw a bom  i  
k a ra k o n o m Gaylon 30 ct.
P c h ł o m  proszek perski

po fi, 10, 20 i 30 ct.

Grzybowi domowemu
A l i c h e n i a  kilo 40 ot.

M u c h o m  papierki 3 ct.

poleci

Jan Ihnatowicz
we Lssowie ul Kopernika 8 w Kra
kowie Sukiennice 1, 29. w Czećnjow- 

oach Rynek 1. 2. 83-'7

Jam
KfiWer -T W 0 w

Ceraty na meble stoły i pod 
umywalnie, Chodniki, Ro- 
góiki gumowe i ceratowe, 
Prześcieradła gumowe ,  
białe, czarne i czerwone, goto? 

we I na metry 
247 fi—e poleca

Magazyn wyrobów gumuwvcn
f e .  K H 1 M M E R A

Lwów, Hotel Francuski.
HANDEL

Karola Balia bana
we Lwowie, poleca 

wszystkie gatunki ZK-^h_'N7vr “ J2_ 
w smaku czystym aromatycznym 

5 ko. Mokki arabskiej . zł. 1 -80 
5 ,  Jawy złotej . . zł. 10 80
5 „ Ceylon grubo ziarnisty 10-80 
S n Ceylon średniej . zł. 10'10
5 „ Cuba wyśmienitej : zł. 10*—
5 „  Laquaira grubo ziar

nistej zł. 9'60
5 „ Guatemala . . z ł .  9-20
5 „ Santos . . . z ł .  3'80
Franko na każdą stację pocztową

W  G e l i  j i .  273 1 ’- ?
s t t t ł  ***±±±±±*±±11** H tł1

l a c z k a  k o ś c i a n a
p a r z o n a , fe rm a n lD w a n a  jn k o t e i  

preparowana kw.isem alirkowym; 
nojskuteoznicjazy n aw óz  pod 

wrzelkio zasiewy i

MSe
fm s e k  d o  k a r m y

(Fusforais wspu3owy)
hardso siuteczAy itrdatek do b inny dl»
T7Ąt domowych 1 drobiu wiselkiego rodzaju; 
v r$ if * s  n* uilny roawój koćci y r t jn U g o  bydż* 
pociągowego, przyipiofz* otnozem*, nowd^ksz*. 
scAC7.si« wydttnoW m U k t  u k r ó w i  pro

dukcją j i j  u d n M u .
Pakiet cm próbą w»iący i  Idl© ffjsyH 

odwrotną poc*tą u  n łd«si»n i#a  prAek^^em 
1 ®łr. 60 C t. i Aplikowaniem i opłaceniem 
perta do kałdoj pecety w Aactrii i Niomcrech.

Opii i, rpcpób uiyc*8 tak MąorJri kościa- 
sa j, jakątbt i P m sk u  do k a m y , ta  iądanio 
boapfatmio i fraaaa.

Frhrykn « »tv>‘6w shestloznyoł. i *«- 
wszzuyw f -iłkl kaahMdytwa]

Ju ljm  Tanga
ws L oticn Jhf ><ll»ńiks Ni. 11

K A L E N D A R Z Y K  D A M S K
na rok 1890.

Cena 5 0  cnt. —  Elegancko opra
wny w angielskie płótno 7 5  cat.

Po przesłaniu za przekazem, kwoty 
56 cnt. względnie 75 cnt. uskutecznia 
się przesyłkę franku.

W. MANIECKI- Mainia aaroaowa
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

■f4-fH-4-+•■f+-4-++]flf)f■f■f+•>+-jf+•*
*-Ti - ►TT—r- r n  * t t t t t t x

kilka uzdoin.owych

i t
poszukują ucuieszo. e iu przez biuro 
nauozycielakio p. morawskiej 
jak również znaleśó meżna lektor- 
ki, lekcje muzyki ijęzjków  
obcych, freblenki. — Rynek 

liczba 29.
252 8—4

Jozef Schuster
poleca swój

nowo założony skład i pracownię
wyrobów pościeli, — kołdry, mate
race il p, sprzedaje taniej jak wszę

dzie bo sam osobiście wjrabiam. 
Wszelkie zamówienie oraz prze

rabiania wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 275 2 - 5

Lwów ulica Kopernika l. 7.

Odpowiedzialny redaktor: W c t e ls u w  M a g ł o p s  a  i. Papier % fabryki Braoi Fijałkowuhioh w Eiałej. Z cjrakarm nar. ManiebHiego — Zarządzam Walenty Hodak.


